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Wielka mowa Brianda w Genewie
zniweczyła wszelkie nadzieje niemieckie.

P. Min. Skfadkowski na inspekcii woj. tarnopolskiego. - Pono- 
wny proces Atamariczuka i Werb<ckiego. - Kemai Pasza ob­
woła się królem Turcji.- Lot 'dzikowskiego i Kuka!? we wrześniu?
D o  m a ryn a t n ie zró w n  o c e t o w o c o w y  i w in n y  pdleca F a  M oor i S ta c h o w ic z „ Z a k o p a n a '1 L w ó w , A k a d e tm a ln  24-. -  Ła c n a  Sapiehy 2 5 .

W5ZECHSŁ0W H A NSKI ZJAZD  ś p i e w a ­
c z y  w  poznaniu,

Poznań, 10. wuześnia. (Teł. G. I',), Pud 
protektoratem  p. Prmrydeuta Rzpltej o d ­
będzie się t«i podczas Pow sz. W ystawy- 
kraj. pom iędzy 18. a 21; ribaja 1929 
W szecbsłow iaitski Z jazd Śpiewaczy ■/., u - 
działem 20 tys. śpiew aków .

ROZBULOWA GDYNI.
.Telefonem  od naszegc korespondenta 1

Waisiayya, 10- W-ześnio.. (psi W 
(i.d.ypa c d t y jo  s io  ,;p ow ęd zen ie  tom śteftu 

jytrrliTB i miasta. Obrady po 
fifóęc&nf byf.y pw^rzeibom budwlamym, 
a ibmAwiw. budowie gnw.hu dla 
.-■taropŁyy, sądóy, "śi^rień. szkól, ®pi- 
tajli. u rzęd ów  ■'a fo itb o w y ch  ;i' «R »op o* i. 
fr.zail ten i cipm-wj-KiTC sp ra w ę  łn ifto w y  p o -  
l-»njj 'foiboteczaj w  OUyzy-
sW ej. Następny p e s ie d te n w  cJBędizio 
••ii« w Gdyni U). paMaer|j|k3.

PnTNSKI OBÓZ FMTORACljTiy.
( Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, .10' wrześniu. Ops) W 
Mm. robót pup]., odihędzje si .̂ 1.2. brn. 
końłfepenc-js w spra J re  budow y ob ozu  
emigracyjnego w Gdyni. Będzie usfa- 
ion.e .miejsce obozu <«?% wytijAmeźc 
>5ptr;y bocznicy kolEoyyej.

i\a .15. bm . z w o t o a  je s R  w  Min. 
spraw  w ew n . nriędzj,nwniisterja-lna k on - 
U-reneja w  spraw-je zwalczania bazaobo.
cia. K onferencja }, za jm ie- s ię  wyniałezie-
lirem śr<«d!tó-\Vi przy  pom ocy k tórych  
zPpig^fcijtonainuitóc mdfcłyby zatrudnić 
rzesze bozrn!t>o*ny»h.

TAJEM NICZE ZNIKNIECIE RYB.
Moskwa, 10. września. (Tei. G. P.) Na 

Krynrskiem w ybrzeżu M orza Czarnego za­
uważono zagadkow y fakt niem al zupeł­
nego zniknięcia ryb  na pi-estrzen i od Se- 
kistopola do Ałuszly. Przyczyny zjaw iska 
lotąd  nie zbadano

„DUCH“  -  ZŁODZIEJEM .
.'"(Do artykułu na sir. o-lc.j.)

SlCZCA SMKIfi! felAlU 91 DlBZI
l i c z b a  o f i a r  z a b fe t u h  d o s z ł a  d o  22 o s o b .

Paryż, 10. . G-sS’ .]
O wczorajszej kfflastrofir samochodo­
wej w  Mon«y, m o a  następujące 
s z c z e p y :  Wypadek r.kśtąpil o go-'
d/iinae 11 rinmrt 30, gdy biorący iidżiutl 
w wyścigach Meteraasi okrążał tor.po 
ra* I W y  i jechał JE jM  irybu.nąm; 
3, asybkośda 200 kim. ITsib.wafW m:-

2(19 swego rywaflffwroslicgdjiJ^fll waz 
jego źfystal. nagle rzucony w .bok poza. 
tor, przeskoczył przci rów, ndenzył o 
banty i wpadł w tłnm. Zebrani ujrząji 
straszny widok. Dokcu sam&yh&dii le­
żały zniekształcone ciała w kałuży 
krwi. Władze zarządziły niezwłocznie , 

Mikcję. r ® ' ' i n Y t L - d l u g  JPoIjt-Pari- j

s.en/ bczba zabitych wynosi 22 osoby,
a rannych 31, w tom 7 ciężko- Pogrzeb 
efjąr odbędzie siiftjDjLo.

\\fi<yA.'o katastrofy wyąlhclMo, <E 
pole bitwy po uderzeniu ciężkiego gra­
natu Samochód wyrna! witlaą dzwerę 
w ziemi. Niektóre ondry były tak zma 

'• sakrowaaie. żo nic można było ustalić 
denlycznośri.

 -o—— -
POSEŁ AMiSZ ZŁOZYŁ MANDAT.
(Telefołan ol naszego 'koresportdcbtiO 

Warszawa, 10. września, (ps) T.>>-- 
v»,::.'.dujemy się, p i jłceeł Jedynki A nto­
ni Anusz złożył mandat poselski. Jest 

kR) cznrar-l^^ rzędu fezy^gnacja % roan- 
daf.ur pRso1.s-HRJ) w •• nowym sejunie. 
Wedlo UWiiega%ct'%h pogłosek, p. Arausz 
nm objąć T-yższe -itano-w rsko p-rń-
stwo wro

 o—
CENZURA FILMÓW

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
Warszawa, 10 wrześniu,. Cps] Urząd

y ita iow y  MSW. o>tTzymiuje w  niediaio- 
k;m cz?.?ie własną, wyświetlamię do
ir-iizury filrrió-M, c o  w T J ^ fyy i sprawniej, 
i z ą  prAfę. « U i i  kierimiku. 
iryśWtelilaiiii* edhywnł'1 ?ię  M k’:n<o h 
piyw-ażn-łcli'.

H ERRIOT ZARĘCZONY z  HRABINA 
AUSTRIACKĄ.

W iedeń, 10. września. (Tcl. G. P.) 
.,Neue Pr. Presse“  podaje, że francuski 
minister ośw iaty Edw ard Ilerriot Karę 
czyi się z hr. anstrjncka Hilda Auersperg

VENIZELOS W YZDROW IAŁ. 
Ateny, 10. września. (Teł. G. P.) V' 

m zelos opuścił we .środę szpital. Lekar? 
zalecili mu 2-tyg«d.niowy urlop wypi 
czynkow y.
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dziel i. rym M i i i  -- M i i i  iM m n  ś!iy.
W YJŚCIE Z M h O C ^ E G O  ZAU ŁK A B E ZW ŁAD U  I APATJI- —  M IASTO NASZE W IN N O , ZAM IAST  
ZASNĄĆ ZN Ó W  NA OKRES CAŁOROCZNY, UCHW YCIĆ TEMPO ŻYCIA NOW OCZESNEGO I POTĘ­

GOW AĆ JE W ŁASN YM  W YSIŁK IE M .

ujęły w r£ce entuzjastów, zrealizo-Lwów, 11 września.
Ostatniej niedziel: zauważył

ktoś, obserwujący zawrotną ilość 
samochodów z wszystkich stron 
Polski i wielojęzyczne tłumy, prze­
walające się chodnikami: „takiego 
ruchu nie było we Lwowie nawet 
w najlepszych ozasach przed w oj­
ną". Człowiek len nie przesadził: 
Lwów, skromne miasto wojewódz­
kie, zdystansował siebie —  stolicę.

Używając określenia sportowego 
powiedzielibyśby: wziął wielkie
tempo. Hotele przepełnione do oslat 
niego miejsca. Łóżka stoją nawet w 
łazienkach, ścisk w restauracjach, 
w kawiarniach. Wycieczki z pro­
wincji ciągną sznurkiem, łatwe do 
rozpoznańia po pewnym lęku wo­
bec wielkomiejskiego rytmu. A o - 
bak nich —  Judzie z szerokiego 
świata —  z  Wiednia, Pragi, Berlina, 
Bukaresztu. To wszystko składa się. 
na potężny szum życia, jakiego 
przed wojną naprawdę we Lwowie 
nie było.

Powiedzą sceptycy: ale te tłumy 
odjadą i miasto powróci do dawnej 
drzemki. Rzecz jasna, że ów nad­
miar, dla którego dostawia się po 
hotelach łóżka, odpłynie, że plac 
Targów Wschodnich stanie się. na 
12 miesięcy tylko miejscem prze­
chadzek —  jednak do „drzemki" 
miasto już nie powróci. W yrwany z 
martwego kola, rzucony na nowe 
tory Lwów iść musi ku swym prze­
znaczeniom.

Pomijamy te kwoty, które w o- 
kresie Targów pozostały we Lwo­
wie; one jeszcze na losach miasta 
nic zaważą. Istotne i niewątpliwe 
jest to, że w duchowej strukturze 
miasta nastąpił przełom i że ten fakt 
już odwrócić się nie da.

Mówiąc dawniej niejednokrotnie 
o przyczynach „degradacji miasta", 
wyka<zywaliśmy,- że ośrodkiem zla 
są nie tyle wypaćHd zewnętrzne, dla 
znaczenia miasta niekorzystne, ile 
raczej stosunek do tych wypadków, 
zajęty przez mieszkańców. Miasta 
zupełnie zrujnowane można pod­
nieść z gTuzów, można odzyskać u- 
traoone prawa lub przywileje, m o­
żna naprawić każdą szkodę, wyró­
wnać skutki każdej klęski. Ale tra­
gicznie beznadziejny jest los miast,

WYGRANE LOTERII KLASOWEJ, 
W irsiiw a, 10- września. (Tel. G. P.| 

Dziś w 4-tym dniu 5-kIasowej Loterji 
Państw, padły główne wygranę ńa:

15 tys. zł. nr. 28956 i 40533. 10 tys. zł, 
nr. 75476, 9907Ó- 5 fys. zł. 119681. 3 tys. 
zł. t'r. 6600, 13890, 34818, 88829, 154198, 
71.008. 2 ly*. *ł. nr. 83133. 88456, 119194, 
143992, po 1 tys. zł. nr. 6638, 16561, 19925, 
25467, 63302, 69279, 70028, 71252, 80202, 
84442, 113491.

—— o------
Urzędową listę ciągnień V. klasy 

Loterji Klasowej można codziennie 
bezpla nie przeglądnąć
w  k o l e k t u r z e  O .  G R O S S  

3 - g o  M  j a  8
Losy V. klasy w cenie Zł. 50 — 

za ćwiartkę są jeszcze do nabycia.

których mieszkańcy upadli pod 
brzemieniem niepowodzeń i prze­
ciwstawili im —  rezygnację.

Niedawno jeszcze na takiej dro­
dze był Lwów. Bezsilny, przygnę­
biony, grzebiący się. w Im m i  swej 
przeszłości. Wielkie ambicje zastą­
pił ciasny horyzoni spraw lokal­
nych. Byliśm y w mrocznym zaułku 
i wyszliśm y z niego.

Nie polityka zbawiła nas, nie 
sztuka, ale rzecz zgoła prozaiczna —  
handel. On przerwał zaczarowany 
krąg izolacji i zapomnienia. Handel,

wany w  formie Targów W scho­
dnich, przełamał rogatki i związał i 
miasito ~  ze światem.

Dziś chodzi o to, aby to „crescen­
do" trwało, aby po najtrudniejszych 
początkach trwał nadal wytężony 
pęd do rozwoju. Za wątłe, za młode 
są laury, aby n a . nich spoczywać! 
Miasto odnalazło swe przeznaczenie 
i w dłonie własne chwyciło slwój 
los. Trzeba go trzymać mocno, jak 
ptaka bezcennego, i nieść w przy­
szłość.

II! L SMM1 !*»2ł U tttttt
WiKSW, tarnopolskiego.

FO DRODZE ZWIEDZI WE L W ą w iE  TARGI WSCHODNIE-.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 10. września. Cpe) Min. województwa tarnopolskiego. Droga 
spraw w-ewm. gen. S & dk cw sk i w y je - idzie przez- Lw ów , gdzie p. mitmeilor 
chał dzisiaj o godz- 10 ramo na inspefc- zabawi celem zwiedzenia Targów W . 
cję województw. Tym razem marazm- Jnspefeej® Taimopottszczyzny przez p. 
ta p. mtnisfra prowadzi do Małopolski mónisŁra ma potrwać kdka dni- 
Wschiodnibi, a m larow -cic na teren

m  criMt
CELEM PODJĘCIA ROKOWA# O TRAKTAT HANDLOWY.

(Telefonem  od naszego korespondenta.;

Warszawa, 10. września, (ps) Zgo­
dnie z zaptfwśediziiomS przybyła dziś do 
WaT&zawy * Berlina delegacja niemie-
oka celem podjęcia rokowań pblisfco- 
nierojockich o trafotat hcmdlewy. To po­
witaniu na dw orcu  delegaci udali się 
do hotelu, a pię-rws-z* wyimóana zćia-ń

odbył* się pomiędzy prze vvs«infc'zący- 
nń dck-.gacji miń. Twardowśadm a Her- 
inesesń. r k i  wszs islename posiedzenie 
obu ddegacyi odbyło s.ą wieczorem o
śl-odz. 5. W cilągu "najbliiżazych dlni 
podjęte zostaną pełne proce w  komi­
sjach.

P. MARSZALEK PIŁSUDSKI MIAŁ UDZIELIĆ SWEGO 
(Telefonem  od naszego korespondenta.]

ZEZWOLENIA.

Warszawa, 10. września, (ps.j W e­
dle doniesienia pism, polskich, wycho­
dzących w Ameryce, majorowie Idzi­
kowski i Krbala mają ponowić swój lot 
przez Atlantyk po 15. września (?) 
Polonia amerykańska zebrała 35 ty».

dolarów na zakapao nowego sam ole­
li!, od tego bowiem uzależnili pono 
Wienic lotu obaj lotnicy polscy. .Wedle 
doniesień tych pism, Marłaś. Piłsudski 
rulzie-Iił zezwolenia na ponowienie 
lołn.

ni O’ m  sasii a  Lilie.
„ŻELAENE W ILXi“  LITEWSKIE PRZEZ CAŁĄ NOC MASAKROWAŁY

LUDNOŚĆ.
Warszawa, 10. września. (Tel- G. PO

„E-ypress Por"  donosi z Kowno
miasteczko litewskie W ilkowyszki sta-
7o sie ońeadaterei w w  w id o w n ią  str-ws

L i a i s i i  iiisinoT m zYezRT
Lwów, Sobieskiego 4. Telefon 57—98.

t) KURS KONCERTOWY, Prof. M arjsn Dąbrowski fortepian, Prof. Marek
Bauer skrzypce.

2) KURS OPEROWY i klasa, śpiewu solowego. Dyr. Siiamistaw Tarnawski, 
Prof. Anna Floriani Zbierzcbowska, Prof. Eleonora Wawnikiewicz Tatarczucbowa.

Uwaga: Dyr. Tarnawski -osobiście u dzieła informacji i próbuje glosy wć wtor­
ki, czwartki, soboty od gbdz. 5—G popol.

3) KURSY obejmujące wszelkie teoretyczne- i pmoiktyczno przedmioty w za­
kresie wymaganym przy egzaminach państw-: dla kandydatów na nauczycieli
muzyki prowadzi Dr. -muzykologii Rsweryn Barbag. Dzieci urzędników państw, 
i wojskowych kształcących się fachowo w muzyce mają zwrot czesnego, wdowy 
po funkcjonariuszach państw., których dzieci uczą się w Lwów- Instytucie Mu­
zycznym mogą otrzymać dodatek sierocy na naukę- Dojeżdżające maia ulgi tary­
fowe na kolejach 7365-2

Jesienna 
sprzedaż!

Trenchcoat płaszczy, 
raglanów, kurtek, ka­
peluszy, obuwia, bie­
lizny, k ra w a ó w , oraz 

innych nowości
p o  c e n a c h  n i s k i c h

w a u r a  b e
Lwów, Kopernika 5

Telefon 4 4 -78.

liwego pogremu żydowskiego. Człon­
kowie litewskich organizacyj wojsko­
w ych „Żelazny wilk" i „Brygada ry­
cerzy" pod wodzą. pułk. Grigolunasa- 
Głowackiego pastwili sią r< w  całą 
noc nad bezbronną ludnością. Wśród 
ciemności napadano na przechodniów 
i wywlekano z domów, nie szczędząc 
nawet starców i dzieci. Wiele dziew­
cząt żydowskich zgwałcono. Szpitala 
przepełnione są rannymi z połamane- 
rai nogami i poobcina-nem-i nosami. — 
Charakterystyczne, że policja nie. in ­
terweniowała, - jakkolwiek wzywano 
jej pomocy-

-------- p--------

KONGRES PPS. 1. LISTOPADA.
Warszawa, 10. września- (Tel. G. P.)

Na 1. listopada zw ołany został pierwszy 
kongres PPS. Porządek dzienny obrad 
przew idu je om aw ianie spraw  sam orządo­
w ych, wybór Rady naczelnej i innych 
w ładz partyjnych . Rozstrzygnięta m a być 
rów nież sprawa przynależności partyjnej 
min. Moraczewskiego

DZIENNIKARZE NIEMIECCY W  WAR, 
SZA W IE.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
Warszawa, 10- wrześrtia. (ps) Dzisiaj 

przybyli do W arszaw y dziennikarze n ie­
m ieccy, k tórzy  ostatnio baw ili we L w o­
wie celem  Zwiedzenia Targów  W sch od ­
nich. W  delegacji znajdu je  się siedm iu 
dziennikarzy, k tórzy  goszczeni byli d z i­
siaj przez min. spraw zagrań., a we środę 
będą podejm ow ani w salonach Hotelu 
E uropejskiego przez Syndykat D ziennika, 
rzy polskich.

 O-----
W IZY NA W JAZD DO SOWIETÓW, 

Warszawa, 10- września. (Tel. G, P.) 
W ydzia ł konsularny poselstwa sow jeck ie- 
go w  W arszaw ie w prow adził inow ację 
przy w ydaw aniu w iz w jazdow ych  d o  So- 
w jetów . Poselstwo sow, w stolicy zała­
twia jedyn ie  zezwolenia na wjazd do So- 
wjetów na czas nie dłuższy od 2.ch mie­
sięcy. Natomiast w izy  na czas dłuższy są 
załatwiane jedyn ie  przez kom isarjat spr. 
zagr. w  Moskwie.

KONGRES BANKIERÓW W  KOLONII.
Kołonja, 10. września. (Tel. G. P.) VII- 

pow szechny kongres bankierów I wiel­
kiej finansjery niemieckiej rozpoczął się 
tu przy udziale 1700 delegatów'. M. in. 
przem aw iał min. Curtius, k tóry  pod kre­
ślił, że obecny rząd niem iecki uic odrzu­
ca możliwości rokowań w sprawie spłat 
reparacyjnych, musi się jednak trzymać 
w pewnej rezerwie ze względu na toczące 
się obecnie w Genewie rokow ania

“-----O— -~

•lit
1
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l̂ p e m l !  i i i v  g m u j e  d e j f t a b i a  i  p j s f e c y  e e r -e t 

ż a d a c  l u l k o  o p u c i n a l n u  i D i j r ó b  f i r m y

W yłączn e zastępstw o 
na M a 'opolskę W sch odn ią i * .  I J i k o l a s c h  -  : w ó w .

Wielka mowa Brianda w Genewie
d&sadn;e piętnuje zbrojenia nie .oleckie.

OGROMNE W R  AŻENIE M OW Y NA TERENI-E LIGI NAR. I W  CAŁEJ EUROPIE. — M OW Ę PR ZY W ITA  
ŁY  N IEZW YK LE ENTUZJASTYCZNE OKLASKI. - -  ZA PO W IE D Ź D YLSZEGO OGRANICZENIA ZBRO- 

JEŃ (POWSZECHNYCH. — SPRAW A MNIEJSZOŚCI NA RODOW YCH.
Genewa, 10 września. (Teł. G. P.) 

Briand wygłosił na dzisiejszem. po- 
s:mżeniu Zgromadzenia Ligi Naro­
dów wielką mowę, w której zajął 
stanowisko w stosunku do na jw a­
żniejszych problem ów pokojow ych .

Liga N arodów  — jest zdaniem 
ministra —  obecnie najważniejszem , 
jeżeli nie jedynem schronieniem dla 
pokoju. Bez Ligi Narodów najdonio­
ślejsze układy, jak paki lofcarneń- 
ski, i pał t paryski nie byłyby nigdy 
doszły do skutku. Genewska organi­
zacja pokoju od chwil i. swego p o ­
wstania przeszkodziła ju s  w ybu ­
chow i w ielu wojen., a zatamowała 
rozw ój jednej w ojny już w  chw ili 
je j wybuchu. Droga pokoju jest w 
każdym razie usiana rozlicznemi a 
cisfścią wielkiemi przeszkodami, któ 
re muszą być pokonane.

Przechodząc do problematu roz­
brojenia — minister dowodził, że­
nię ma co m yśleć o  natychm iasto- 
wem  całkowitem  zniesieniu wszel­
kich zbrojeń. Niektóre kraje, nic 
należące do Ligi Narodów, pow ięk­
szyły swe zbrojenia. Niemcy posia­
dają w  istocie arroję -znużoną jed y ­
nie ze 100.000 ludzi, m ają jednakże 
olbrzym ią ilość silnych mężczyzn, 
którzy m ogą być uzbrojeni.

Briand powiedział m- i-; Kanclerz 
Mli U er zarzucił m , że łatwiej u mnie 
o słowa, ntż o czyny, a -przecież palkt 
okaineńska i paryski aą 

Kownie.ż domaga się on powszećhanągo 
razbrog ljg ., ale sam codziecuj- po- 
więjj&ŁA iwo źMojfinia. Niemcy nie roz- 
łn-oiły się całk sracie i posiadają armję, 
mającą doskonale zorganizowane ka­
dry, znakomite narzędiia wystarczają­
ce na dveti»n;ju->«B sprzętów, wreszpie 
olbrzymi rezerwoar ladami. Trzeba 
więc, aby dach pokoju przeniknął do 
narodów, nie dopuszczali wielkiejro 
nadniywaoia przez narody swej wła­
d z y "

Wszystko to są czynniki, które 
pozwalają jedynie na pow olne kro­
czenie drogą ograniczenia zbrojeń,

Najważniejszem jest zdecydowana 
wola pokojow a narodu, która wyspie 
ra stale dzmło Ligi Narodów. Już 
dziś można stwierdzić z żywem za­
dowoleniem, że zaprzestano wyści­
gu zbrojeń. Niebawem nastąpi rów ­
nież dalsze ogi aniczenie zbrojeń.

W  końcu Briana poruszył spra­
wę m niejszości. Poparł niektóre kry 
tyczne uwagi min. Zaleskiego co  do 
wniosków vasn Biooklanda Los 
mniejszości był przetd w ojną gor­
szy, Dziś Liga Narodów bierze je w

a w a n t u r a  z  o f i c e r e m  w  k a w i a r ­
n i  WARSZAWSKIEJ.

(Telefonem  od naszego korespondenta) 
W arszaw a, 10. września, (psi; W  zna­

nej kawiarni na Nowym św icc je  ,,Italja 
doszło w czoraj do gw ałtownej awantury, 
t łf-ni awantury była walka o  stolik w 
przepełnionym  lokalu kaw iarnianym .' Na 
/en  temat doszło  do kontrow ersji, w cza ­
sie której pewien cyw ilny znieważył czyn 
nie oficera, poczeni zaczął uciekać. Oficer 
doby ł rewolweru. Goście wmieszali się 
w awanturę uniem ożliw iając oficerow i 
strzelanie. Przytrzym ano „cyw ila ", ktć>ry 
się w ylegitym ow ał (ako oficer rezerwy. 
Obu odprow adzono do kom endy miasta, 
gdzie spisano protokoły . Sprawa ma być 
załatwiona v> drodze honorow ej.

swą obronę. Przy dalszym rozwoju 
ochrony mniejszości musi się wszak 
że jjostępować z jak największą o- 
strożnośeią. Mniejszości nie pow in­
ny być dopuszczone do wystąpień 
przeciw  państwom, w  których ży ­
ją, w  przeciwnym  bow iem  razie p o ­
kój byłby poważnie zagrożony 1 

-Przemówienie Brianda przyjęto 
gorącymi oklaskami, jakkolwiek 
poszczególne delegacje, j ak np. nie­
miecka powstrzym ały się ostenta­
cyjnie od oklasków.

W i e l k i e  w r a ż a n i e  m o w y  
B r i a n d a  w  N i e m c z e c h .

OS. RĄ ODPOWIEDŹ, UDZIELONA MUELLEROWI UWALAJĄ JAKO 
PRZEKREŚLENIE TAKTYKI UGODOWEJ.

Berlin, 10. pTześnda.pjSpl. G- P.) 
ł/JW jsza mo\va.,J[lnan4-3. wy wołu lag 
clbrzymje wrażenie -w ktłanli politycz­
nych Berlina. Gali pth-sa 
nicrdujf* mowę • jako astrą od­
powiedź udzieloną kanclerzowi Mulle­
rowi, -przył®b5:j;ic eały szarej arru- 

_'yi:cn-tó\v i "zWęut-ćw, z .-.którarni, 1 IBŁyię.- 
nijał się bezporrannio zwrócić do dele­
gacji niemieckiej, siadzącej naprzeciw 
niego. n a c j o h a ł i ‘ ywfcosi-
fafc, że Bri-artd zaczn-cil MiiHerowi u- 
życje partyjnych argumentów i pod je­
go adresem skierował zarzut, iż Liga 
Narodów nie jest m!ędzya3Todo« ką 
partji politycznych, lecz mjędM aaro-

dówką narodów., Na sali Ligii NTrwów 
nie nni •zatem dytesbusjlj o bkorosa-cłi 
slrcSnMwi?, lecz, -tylko to inłaremtch ca­
łych narodów

W sprawie rozhro^ćauf^d-tiósi- p-t-a 
^ aap fS u i^ l atak Brianda przeciw S a  
sji sowieckiej i Mullerowi Rpdfcre$l*!jąc> 
■ćżćmiiiga Braąwfa, że o rozbrojeniu nie 
można mów ić tylko retomsznit s k ra ­
cała się Iwspośrednio przeciw kanele,' 
rzowj Niemiec. Manifestację *a 
,‘jeriiairi, kif-i-ą B-riamćl Wiat • nazwać 
jóicgflpotviidr-iij. dla męża stanu, 'k-r-men- 
ja jr  prasa -.mę&jralistycmi •Jaifco im-
jrertyncnckie i bezwstydne zaatakowa­
nie kanclerza Niemien

Z d e m a s k o w a ł  s i l e  w o j e n n e
N i e m i e c .

S zczeg ó łu *  ,p i*p # ó 'j i ribu.ijiff.Aig 
pra-sy. ■ rtiemńticfcisj wy wołał- ustęp iiw- 
\yy Brianda, ęj^yci-Łeyl -t.pzw. poteu- 
cjałn wojen® ago, istniejącego w Niem­
czech w formie kadr Reitshs-y enry, 
tt ocaęyćh służyć za paćatawi? olbrzy 
mim’- irmjom jeszcze Mejfcę/o-mz JyŁp. 
w .kłóryjf Brand podkireśl-i;, że nie­
miecki materjał wojenny został wP^c- j izawl kategorycznej 
wdzie zniszczony, ale zbrojen-a Nje- i mowrjej.

i mieć mogą być podjęte każdej chwili 
"a nowo i -rozwinąć się w  baidzo szyb­
kimi teirpie. Pirzygn^bLają^ wrażeaie 

j wywcełałą aluzją ,,do niemieckiej fioły 
h?ndlcwLj, która odzyskała sw* przed- 
trofenne sfe.no-wisfeo. Ogólne

| T^rJhjj tnaem. ■niyrażąją- się A M  
1 #«ni'U, żei Briand d*iś nd^elił kauclo- 

odpotriedzi od-

I>0WRÓT PREMJERA BA UTLA BO,WAR  
SZAAYY.

(Tutejoncm od naszego konespondenta.)
Warszawa, JO- wrześniu.- (ps) P. Pre ■ 

m jer prof. Iiartel po jednodniow ym  p o ­
bycie we Lw ow ie w rócił poitiedz.alek 
d o  W arszaw y i ob ją ł urzędowanie.' P. 
Prem jer przyjął ks. kard. H londa, oraz 
konieroM al z wicem in. roln ictw a Leśnie­
wskim.

P. ROMER SZEFEM PROTOKOŁU  
DYPLOMAT. \V MSZ.

Warszawa, 10 września, (pis) P. 
Karol Rcime.-, zastępca naczelnika 
wyilziału południowego w MŚZ. 
mianowa ny został szefem proioko- 
łu dyplomatycznego w MSZ. Sta­
nowisko to opróżnione zostało po 
objęciu przez p. Stefana Przeżdziec- 
kiego poselstwa polskiego w Rzy­
mie.

P. Karol Romer pracował w W ie­
dniu w austrjackiem Min. sprawie ­
dliwości, po upaduu zaś monarchj 
przeszedł do polskiej służby i praco­
wał w nowopowstałem poselstwie 
polskiem w Wiedniu jako sekretarz 
iegacyjnv I. kl. Do t stycznia 1928 r. 
piastował stanowisko radcy legą- 
cyjnego poselstwa w  W iedniu, po 
ozem odwołany został do WTarsż-a- 
wy. P. Bonier ożeniony jest z p. O l­
gą. Mitueneu, córką . jiosli runkm- 
skiego w Wied-ńiu.

POŻAR W  WARSZAWSKIEJ STACJI
BENZ. LWOWSKIEJ „GAZOŁTNYE

(1 cji-fonom od naszego korespondenta.)
W arszawa, 10. września, (ps) Dzisiaj 

rano na Pradze w sklepie stacji benzy­
nowej należącej do Sj». akc. „Gazoliny'- 
wc Lwowie, oddział w Warszawie, wy- 
bnclił 7. niewiadomej przyczyny pożar. 
P łom ienie szybko ob ję łj bańki napełn io­
ne. benzyną, wskutek czego nastąpił wy- 
buch Znajdujący się w sKlepie student 
Uniw, Luft nie tracąc przytom ności, .za ­
czął w yrzucać bańki na ulicę. Odważny 
student odn ió lt poparzenia twarzy i rak. 
Zawezwany oddział straży- pożarnej żdo- 
łał zlikw idow ać groźny pożar.

ZAMACH NA POLITYKÓW  
BUŁGARSKICH.

Biaiugród, 10 września. (Tęh t). 
P.) Według wiadomości z Sofji, iii-c- 
znjiiry sprawca strzelił do bułgarskie 
go min. spraw zagr. Burowa i pre­
zydenta parlamentu Gankowa. Na 
szczęście obaj dygnitarze wyszlL- 
bez szwanku.

W  iedeń, 10 w rześnia. (T el. G. IV) 
Prasa donosi z S o fji, żc kom itet ma ­
cedoń sk i w ystosow a ł d o  Gankową 
i Borowa pism o, w  k ló iem  wzyW.a 
ich, by -zaniedbali prześladowań 
komitetu macedońskiego i jego 
czlioiników, w przccimrym 'bowiem 
razie będą skazani na śmierć.

N:e frazesy* lecz rezbieie „gmachu pojednania”
Korespondent ..Douilschc. Ąllgem. | stało afawdmraso w ciąga lat ostatałch.

Z e i - 4 p | |  * ' rnową' Briand-a ,,Voss. Zaiłuin?'* tjajo tyluł sm-'n'.dc-
d e  skJadaiła -sió tym razem 25 frazesów, j peszy: A^etkiie .Tozc2arowaiue“ i

posiadała a in m k łą  atoe rMOŁO- J t\\- rdzi, jąe ̂ uowó !-a ,jesHw3 a hńaa- 
w ą, oad^iaływuk'' iaJs druzgocące nde- j ta wielu sympatji, któlc dbiycłfeoa 
rzen|e miota yjy gin-acH polityki poje- i 
dnajiia. Rosćliiła ona wszystko, co z»-

C:& musiało się zmionić w paKtyce.
Cepłfew.a „Gcrma»nta“ przyznaje,, że [ sięcy Poincare aie przemewrał tak 

mowa Ruanda była najbardziej i «aj- I »3itro, jak Briand. „Germandit" wycjay 
morujej oklaskiwaną ze wszystkich m  wniosek, że w o-stataiim fiŷ c-dniu 
mów dotychczas wygłoszonych- Od I mąsiało się bardzo wiele ziaiendć w 
oin lat niesłyszano tak ostrej ąiowy konaJęlatjj enropejskiej, skoro tak mógł 
z ust Brianda, ą nawet *d J2-łu mio- i nrjąojnfneiać Bnaa'

L.IAPCZEM’ ZRZEK Ł SIE 
TW O RZEN IA GA BI NETU.

Sol ja, 10 wraeśtiia. (Tel. G. P.) 
Starania Ljapczew-a o utworzenie 
nowego gabinetu rozbiły się, wobec 
czego złożył on swój mandat. Wedle 
kombinacji Ljapozewa grupą Ruro­
wa otrzymałaby w jego gabinecie 
.jedynie- 2- teki, zaś najważniejsze, 
działy przypadłyby grupie dcinokra 
łów, którym przewodzi Ljapczew. 
Wobec,1 tego zwolennicy Burowa o- 
świadczyli, żc na tych warunkach 
nie godzą .się na wejście do gabinetu.

Ja| grosz 
naceIeT.S.U
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Gorące Kiełbaski na Targach firmy J ,  K o t o w i c z a  K i l i e s z  Ul P B illlB  OlBlWilill
Kaz mierz Kamiński.

L f i w ,  11, TnrjieśrAa.
i znów  jeden w jelki aktor poiski sub 

upibra, } to jeden z tych, k tórych  sztuką 
aktorska m iała w sobie pierwiastki n ie­
śm iertelnego piękna, tz- nie ty lko aktor 
z krw i j kości, ale w spółtw órca  pisarzy 
dram atycznych, w spólrodzic typów , które 
dopem iał genialnem  cyzelatorstwem  li- 
n ji, gestu i m im iki, da jąc im  indyw idual­
ne życie, które n iejednokrotnie przeżyw a­
ło  pisarza („G rube ryb y" Bałuckiego, 
„T am ten" Zapolskiej). Kim by ł Kamiński 
dla polskiego teatru, jak im  pum nożycie- 
lem  jego w ewnętrznego życia w ostatnich 
łatach pięćdziesięciu, nie sposób nam dań. 
siaj rozw od zić się krytycznie, gdy p ozo ­
staje się pod obuchem  śmierci, która w 
ostatnich latąch kosi n iem iłosiernie n a j­
p iękniejsze kw iaty polskiej sztuki. Został 
i  on  zaangażow any do tego niebieskiego 
teatru, gdzie w ieczność stawia kulisy i 
gdzie się już naprawdę gra bez suflera- 
A znajdzie tam nie by!e jakich  zn a jo ­
m ych, ale tych, którzy  stawjali z nim 
p ifrw sze kroki na scenie (Roman. G o­
styńska, N owacki, Felaman) i nie byle ja ­
kiego reżysera, ale pana na M edyce, w 
którego rękach talent Kam ińskiego za­
jaśniał jak brylapt najczystszej w ody. Bo 
pom iniem y m łodość Kamińskiego, spędzo­
ną w warszawskich ogródkach, w Peters­
burgu i Am eryce, o częm  niewiele tylko 
w iem y, D opiero rok 1891 i praca w te.a- 
t|{* krakow skim  pod reryserją Tadeusza 
Paw likow skiego, kontynuow ana następnie 
tak świetnie za jego dyrekcji lw ow skiej 
postąwiła Kam ińskiego na czele tych 
wielkich aktorów  polskiego teatru, k tó ­
rzy w chodzą wszystkimi korzeniam i w ży­
cie kulturalne teatru narodow ego, a p o ­
tem przechodzą do historji. Pam iętam y 
K ąm im kjcgo z tych najlepszych  jego cza . 
sów , gdy każda rola była  pew nego rodza- 
ją  rew elacją i aktorskim  ęzypem  artysty­
cznym .

Przebogatą byłą skąla tego artysty 
z Bożej laski, technika, jak iego nie m ial 
m oże nigdy teatr polski, eyzclatora, k tó ­
rego dotknięcie przypom inało rękę Celli- 
niogu, bo  w najtw ardszym  jnąłerjate rze- 
żhilo nieśm iertelne kw iaty piękna- Ka- 
miński by ł tąkim  indywidualistą, że nie 
stw orzył ani szkoły, ąni naśladow ców . 
Cąły olbrzym ' świat sztuki wziął z sobą 
d o  grobu na zawsze i bez reszty.

?. nie wiem , czy  nie za śmiałe jest to 
co  pow iem , ale zdaje mi się, źc ze śm ier­
cią K aźm ierza  Kam ińskiego zeszli też do 
grobu  i Justłf w  „Intratnej posadzie" i 
Fująrkiew icz ry „D om u otw artym " i Kor- 
h ilo f W „T ąm tęn" i Czarnoskaiski w  „R oz 
b itk ach " i Dyndalakj w „Zem ścią" i Bo- 
gąty W ująszek i Markiz P riolą  i tylu 
tylu  innych, których  typy przeszły już 
ze sztuki w  życic i tak długo żyły m ię­
dzy nąmi-

Nad teatrem polskim zawisła czarna 
chorągiew. Umarł Kazimierz Kamiński- 
A z njjn położyła się do grobu duża czą­
stka teąłru polskiego.

Henrrk Zblerarhewski.
♦

«ąrzfpom ni«ó jeszcze należy, ?« od  cza ­
su swej pracy w  Teatrze lw ow skim  pod 
dyr. Paw likow skie";}, Kamiński przez lat 
19 pje byt W* Lwow ie- D opiero w r. 192? 
Udał* się in icjatyw ie dyr. Czarnow skiego 
pozyskać go na występy w  Teatrze Ma­
tyni (w  „M istrzu" B abra). Niestety, wielki 
mistrz sceny nie doznał w ów czas łąk c ie ­
płego przyjęcia ?e pirony publiczności, na 
jak ie  zasługiwała jeg o  wspaniała gra i na 
wyjezdpejw dał w rozm qw ach wyraz sw e­
m u słusznemu żąlowi * tego pow odu

 O -

ro io iM  mistrza scenę psisiel.
OSTATNIE CHWILE WIELKIEGO ARTYSTY ZATRUŁA TROSKA O LOS 

ZAOPATRZONYCH ŻONY I DZIECI.
(Telefonem od naszego korespondenta.)'

NIE-

Warszawa, 10- września, (ps) ,,Express 
P or ." podaje  garść szczegółów  o ostatnich 
chwilach śp. Kazimierza Kamińskiego. Do
ostatniej chw ili czuw ali nad jego łożem  
żona, dw aj synowie, lekarz dr. Ant. Ste- 
fanow ski i dw ie pielęgniarki.

O godz. 3-ciej w idząc, że serce ch ore , 
go słabnie, zastosowano zastrzyk, jednak 
bezskueeznic, gdyż w  p ółtore j godziny 
nastąpiła agonja-

Artysta w idział od  w ielu dni zbliżają? 
cy  się kres życia. Niestety te ostatnie 
chw ile m iał zatrute troską o  byt rodziny, 
poniew aż nie zdobył dla siebie w tea­
trach warszawskich em erytury. W  ostat­
niej chw iji przed pójściem  na stół opera­
cy jn y  m ów ił: „P o  tylu latach pracy p o ­
zostawiam  was, kochana żon o  i kochane 
dzieci bez środków  do życia. N ajw ięcej 
nad tem b o le ję44.

W  tragicznych chw ilach  otoczony  p rzy ­
jaciółm i, Kamiński m iewał przebłyski na. 
dziei. Na am putację zgodził się, w ylicza­
ją c  sztuki, w których  m ógłby  grać —  bez 
nogi..- W spom niał o  Sarze Bernhardt, 
która nie przerwała prący scenicznej po 
złam aniu nogi. W  przededniu am putacji 
poprosił jednego z przy ja ció ł o zagranie 
marsza żałobnego Szopena i innych  u k o­
chanych dziel.

Term in pogrzebu Kam ińskiego nie z o ­
stał jeszcze Ustalony. W  sprawie terminu 
pogrzebu i uroczystości żałobnych o d b y ­
w ają się o s  rady m iędzy Zw iązkiem  arty­
stów  sceny polskiej a D yrekcia  ,reaU ów  
m iejskich.

W arszaw a, 10. września. (Teł. G. P.)
W zw iązku  ze śm iercią Kam ińskiego roz­
poczęły  się w d yrekcji teatrów  m iejskich  
narady nad u łożeniem  program u pogrze­
bu i uczczenia zm arłego artysty- Przew i­
dyw any jest pogrzeb uroczysty, przyczem  
kondukt zatrzym a się na PI. Teatralnym  
przed gm achem  Opery) i uroczysta Aka- 
dem ja żałobna.

D zienniki dają  w yraz przypuszczeniu, 
że m iasto n iew ątpliw ie przy jdzie  z pom o­
cą rodzinie Zm arłego, który przez tyle 
lat pracu jąc ofiarnie dla dobra  sztuki i 
sceny polsk iej nie zdołał jednak zabez­
pieczyć bytu swej najbliższej rodzinie. 
„Z A S P ." na w ieść o  zgonie rozp oczą ł przy 
gotow ania celem  uczczen ia  pam ięci zm ar­
łego.
KONDOLENCJA P. PREM JERA BARTLA 

W arszawa, 10- września, (ps) Prezes 
Rady min. Kartel w ystosow ał do p. Ka­
lwińskiej pism o następującej treści:

„Szanow na Panil Z głęboką troską i 
przejęciem  śledziłem  przebieg długotrw a­
łej ch oroby  śp. Męża Pani. Dzisiaj je d n o ­
czę się w pow szechnym  bóln  J św iadom  
ciężk iej straty, którą przez śm ierć Sp. M ę­
ża Pani ponosi sztuka polska, przesyłam  
Pani im ieniem  włąsucm i Rząsą w yrazy 
najgłębszego w spółczucia . Proszę przyjąć 
zapewnienie m ego praw dziw ego pow aża­
nia. Kazim ierz Bartel"-

W arszaw a, 10. m rześnia. (ps) Na tru ­
m nie śp. Kam ińskiego złożony został w ie­
niec z napisem : „K azim ierzow i Kamiń- 
skiemu Prezes Rady M inistrów ",

Nowi członkowie Rady Lig] Nar.
HISZPAN JA OTRZYMAŁA PRAWO PONOWNEGO WYBORU-

Gsaewa, 10. września. (Tel. G. P.) 
Na członków Rady Ligi wybrano 
Hiszpanię, Yenezuelę i Persją. Poza

iem przyznano Hrszpaaji prawo po­
nownego wyboru.

Itn d  Pasza t w a  sriiei Breji?
PÓJDZIE ZA PRZYKŁADEM ACHMEDA ZAGU.

Berlin, 10. września. (Tel. G. P.) Dzienniki włoskie donoszą z Angory, 
ża planowane tam jest proklamowanie monarchii. Według doniesień tych 
#2lenników, Kemal Pasza w zyw any jest do objęcia tronu. Kemal oświad­
czą, że nie przyjmie tytułu sułtana, by w ten sposób zupełnie zerwać z prze- 
selością, lecz ukoronowawszy się, będzie nosił tytuł króla.

Konferencja mocarstw
! w  s p r a w i e  N a d r e n ji .

Londyn, 10. września. (Tel. G. P.) Korespondent genewski „Dailly Tel." 
dojipsi, iż w ciągu bież tyg. odbędzie się ogólna konferencja przedstawicieli 
wazyętkich mocarstw zainteresowanych w sprawie ewakuacji Nadrenji.
Konferencja odbędzie się jeszcze przed ukończeniem sesji Rady Ligi Nar. 
w Genewie-

Nazbyt sroga kara -*
w in n a  b y ć  z ł a g o d z o n a .

„ŚLUSARZ ZAWINIŁ, A KOWALA POWIESILI". —  NIE NALEŻY NI­
SZCZYĆ WYDATNEGO PŁATNIKA PODATKOWEGO, JEŚLI TEN NIE PO­

NOSI BEZPOŚREDNIEJ WINY-
Lwów, 11. września. 

Przed kilku dniami eąła prasa 
lwowska zgodnie poruszyła sprawę 
ostrych represji, zastosowanych przez

władz? skarbowe w stosunku do zna 
nego lwowskiego przemysłowca p. 
Frań maska Moszkowicza, właściciela 
kilku przedsiębiorstw we Lwowie, je­

dnego z wielkich płatników podatko­
wych. Jak wiadomo represje te nastą­
piły w związku z ujawnieniem sprze­
daży w lokalu dancingowym „Baga­
tela" amsbjaoKic papierosów, których 
sprzedaż jest zakazna. Sprzedaż tych 
papierosów odbywała się bet wiedzy 
wł&śoiriela, a kelner, który przestęp­
stwa tego dopuścił się, został natyca> 
miast usunięty, co znowu wywołała 
strajk wszystkich zajętych tam pra, 
cewników.

Władze skarbowe wyciągnęły z te­
go faktu niebywale ostre konsekwmaje, 
bo nietylko że odebrały prawo sprze­
daży wyrobów tytoniowych polskiego 
monopolu w  „Bagatęli1, ale w  repre­
sjach posunęły się niezwykle daleko, 
bo odebrały „Bagateli" koncesję na wy 
szynk alkonolu, dalej zamknęły i opie­
czętowały hurtownię wódek i win p, 
Moszkowicza przy ul. Kołłątaja 2, a 
nadto jako współwłaścicielowi kawiar­
ni „W arszaw a" wypowiedziały kon­
cesję na sprzedaż alkoholi na sześć 
miesięcy. Stało to się w  okresie Tar­
gów Wschodnich, kiedy we Lwowie 
bawi mnóstwie obcych ludzi, będących 
gośćmi lago jedynego we Lwowie po 
europejsku urządzonego lokalu roz­
rywkowego, wzbudzającego uznanie 
nie tylko Lwowian, ale i Warszawian. 
Oczywiście pozbawienie „Bagateli" 
prawa sprzedaży napojów alkoholo­
wych zmienia całkowicie charakter 
tego lokalu, nie dając możności go­
ściom spędzenia tam kilku godzin na 
niefraebliwej zabawie.

Nie ulega wątpliwości, że przekro­
czenie ^ w ią z u ją cy ch  uptaw w  rpna- 
wio sprzedaży w yrobów  tytoniowych, 
jak każde przestępstwo w ogóle musi 
i?yć ukarane, niemniej jedruatk zdaje 
?;ę ż- w  tym wypadku odnośne w ła ­
dze skarbowe postąpiły zbyt srogo, 
tjdyż za przewinienie jednego z człon­
ków pcrsonalg ukarały w dotkliwy spo­
sób P. Moszkowicza, u n iem ożliw ia jąc 
mu prowadzenie sw ych  przockaą- 
biorst\y, zwłaszcza, gdy p. Moszkowtoa 
ma rozmaąte zobowiązania, które za­
ciągnął rag, rekonstrukcję lokalu przez 
nabycie towaru ild.

Dają, się słyszeć liczne głosy, że 
nifi byłoby pożądane pożba/waientjle mia­
sta naszego jedynego prawd-nlwio re- 
prczemibacyinego lokalu tego typu, który 
nadaje prastu naszemu charakter wiel­
komiejski i wobec obcych, mających 
pud lyon względom zmacane wyn*®i, 
zbliża Lw ów  co  dn tejrupa życia —  do 
wielkich mii&yt rachffldńte-ęuimpeijsfcieh.

■ o-----
MIN. SXHN WYJECHAŁ DO 

FRANCJI-
Poznan, 10. września. (Tel. G. ]'.) 

Min. komunikacji inż. Kubą odjechał 
dziś przez Zbąszyn i Niemcy do Fran­
cji, gdzie srpędzj urlop wypoczynkowy 

tt—ttO— —
C g lp O T N  PRZYBYŁ DO NIEMIEU-

BęzlĄa, 10. wrześnią. (Tel. G. P.) 
Cziczerin przybył dziś rano do Szcze­
cina. We wtorek odjedzie do Berlina, 
ąby Wżjąć udział w pogrzebie hr.
BrockRurffa-Rantzauk,

ZDERZENIE STATKÓW POD HAMBUR 
GIEM.

Berlin, 10- września. (Tel. G. i1.) 9. bm. 
Wiec?, na rzecG Łabie pod H am burgiem  
nastąpiło zderzenie statku pasażerskiego 
„K ón igin  Luise“ , na którego pokładzie 
znajdow ało się 300 pasażerów, z transpor­
tem we.gla Cornow od. U tonęły 3 osoby, 
30 odn iosło  rany.



Nr. £ 6 1 9 „GAZETA PORANNA" z dnia 12. -września 19,28. Str. 5

„ D u c h '  -  z ł o d z i e j e m .
N IE ZW Y K Ł A  KRADZIEŻ. —  DEPRESJA N E R W O W A  PIĘKNEJ W D Ó W K I. —  PRZYKRE W IZJE . —  
NIESAM OW ITA W IZ Y T A . - -  ZLĘ K ŁA SIĘ DUCHA, A ON OKa ZAŁ SIĘ POSPOLITYM OPRYSZKIEM.

Faryż, we wrześniu. 
(H ) Ofiary niezwykłej kradzieży 

padłci niedawno znana lniljonerka 
francuska, madame Diebel, która w 
swoim czasie -d  jak o tem pisaliś­
my —  była

bohaterką sławnego procesu. 
Przypominamy, że mąż pani Diebel, 
człowiek niezwykle zamożny, jeden 
z najwybitniejszych przemysłow­
ców francuskich, został przed kiilku 
laty zamordowany w ogrodzie swej 
pięknej posiadłości ziemskiej w A r- 
douille. 'Śledztwo ustaliło, iż Diebla 
zastrzelono, gdy tymczasem jego żo­
na była zoania, iż chodzi tutaj ra­
czej o samobójstwo, gdyż przemy­
słowiec objawiał w czasach ostat­
nich bardzo silne zdenerwowanie. 
W  toku badania sądowego zrodziło 
się przypuszczenie, iż pani Diebel 

sama uśmierciła małżonka. 
Ireoces ten stal się głośną sensacją, 
a epilogiem jego było uwolnienie 
pani Diehel od winy i kary.

Od tego czasu prowadziła wdowa 
w swej posiadłości życie odosobnio­
ne i samotnicze. Popadła w melan- 
cholję, stała się zwolenniczką spiry­
tyzmu i ustawicznie dręczona była 
naj rozmai Łszemi,

przyikremi wizjami. 
Zwłaszcza wydawało się jej często, 
że ducih jej męża wędruje po pa­
łacu.

Fewnego duia siedziała pani Die- 
bel sama w jadalni. Pora była wie­
czorna. Nagle otwierają się drzwi. 
Wchodzi,

mężczyzna w czarnych okula­
rach.

Pani Dieto] zdrętwiała z bczgranicz 
nego przerażenia. N :eznajiomy ude­
rzająco był podobny do zmarłego 
jej męża; nosił nawet jego ubranie. 
Nieproszony gość zasiadł przy stolo, 
napawając się przerażeniem kobie­
ty. Pani Diebel zemdlała.

Wówczas nieznajomy ściągnął z 
palców  kobiety dwa piękne i drogo­
cenne pierścienie brylantowe oraz 
zdjął z jej szyj i,

N A D E S Ł A N E .

SPECJALISTA chor ab WENERYCZNYCH

Dr SCFWAFZ 1 sk<5rnyeh °razU l .  (JU 1H IH S 1Ł  kosmetyki b. Se-
i nnd.u-jusz szpitala państw., Lwów, ul. 
SŁOWACKIEGO i, naprzeciw gl. poczty 
i.ftczenie plam, bro-dawek, w łosów ele- 
i.-o iizą , uatermą i lampą kwarcowa 

Bezoporaeyjnt: usuwanie żylaków
POWRńfjTJ>, Tel. ifi-fit

r n n m t
dentysł a-t9chnik

po powrocie z zagranicy, przyj­
muje od 9--1 i od 3--6.

p rzy  im. K p u r i f t a  3 0 ,

BALSAM NA 
OD 2ISKI

i  m m l * * *  b r f .
* “  a®8ntottl » *on,k*ołB n- «  "4 * . 

a W a d l w y r t b s ^ ^

AptekaM.Ettingera
L w ów , p  s e  GOŁUCHOWSKiCH

(D o ryciny na stronie 1-szej). 
wspaniałą kolję.

Tymczasem kobieta odzyskała przy­
tomność. Zauważyła wprawdzie 
zniknięcie klejnotów, nie śmiała 
jednak żądać ich zwrotu. Nie miała 
również odwagi odmówić nieznajo­
memu, gdy len głosem ponurym  
i stłumionym &ażądał, aby mu o- 
tworzyła

kasę pancerną.
W ypróżniwszy jej zawartość, od­
dalił się czemprędzej.

Dopiero teraz zaalarmowała 
przesądna miljonerka służbę. Uwia­
domiono o kradzieży policję, która 
natychmiast wszczęła poszukiwa­
nia, uwieńczone pomyślny™ rezul­
tatem. Oto tajemniczym złodziejem 
okazał się

ogrodnik

pani Diebel. Doskonale obzna ] ->irin­
ny z trybem życia w pałacu oraz 
z manją chorej nerwowo kobiety —  
przebrał się i u charakteryzował na 
nieboszczyka Diebla i w ten pomy­
słowy sposób dokonał kradzieży.

Sprytny ogrodnik powędrował 
do więzienia, a pouczona lem pnzy- 
krem doświadczeniem miljonerka 
będzie może na przyszłość umiała 
się już obchodzić z  „duchami1*...

 o ------

TAPETY, MATERIE MEBLOWE, DYWANY
w największym -wyborze polecatuezaiGS i mnuiies

Lwfrw, ul- Jagiellońska 15. 7439-8

   «■■■* 1 11 ■ ■■■■■ m  ~

Dafllo
n  aparaty

kompletne

od -żf. 3CC
P  I  

KINOFOT
Min, 3-n Miia lis.

3 4-26.

MM k n M c z H  przed sadem.
PRZYŁAPANY W  AUTOBUSIE Z W A L IZ Ą , PEŁNĄ BIBUŁY A N T Y  PA Ń STW O W EJ. —  MIAŁ W Ł A ­

SNĄ DRUKARNIĘ NA SZAPIROGRAFIE. —  10 MIESIĘCY CIĘŻKIEGO W IĘ ZIE N IA .

Lwów, 11 września.
(— ) W czoraj przed sądem przy- 

sięgłycn odbył się trzeci z rzędu 
obecnej kadencji proces komunisty­
czny o kolportaż bibuły. Na ławic 
oskarżonych zasiadł 23-lełni Józef 
Engelhard! z zawodu przykrawacz 
szewski, któremu akt oskarżenia za 
rzucał, że jako członek organizacji 
komirj#tffyczn,ej trudnił się kótporia 
żem zakazanej bibuły. 26 kwietnia 
br. wywiadnwca Kowalczuk spotkał 
go na ul. Legejonów z  walizką w rę­
ku, a ponieważ znał go z romaitych 
wieców i zebrań komunistycznych, 
więc domyślająt^się, że w walizce 
tej znajduje się. materjal agitacyjny,

postanowi! go śledzić. Engelhardt 
udał się na ulicę Ormiańską i wsiadł 
do autobusu, kursującego między 
Lwowem a Drohobyczem.

W  tym momencie Kowalczuk 
przystąpił do niego i zapytał go do­
kąd jodzie, Engelhard! oświadczył, 
że nigdzie nie jedzie, a na pytanie 

*>io zawiera waliza, odpowiedział, że 
nie wie, gdyż dal mu ją jakiś nie­
znany osobnik! Wobec tego wywia­
dowca odprowadził go do- wydziału 
śledczego, gdzie po otwarciu walizy 
znaleziono ló kg. ulotek o  treści re­
wolucyjnej i antypaństwowej. N a ­
stępnie przeprowadzono rewizję do­
mową u przytrzymanego, gilzie w

Pcnawny proces Atemańczuka
i W e r b h k i e a o

ODBĘDZIE SIĘ 19 PAŹDZIERNIKA W E  L W O W IE .

Lwów, 11 września.
(— ) Jak donosi, wczorajsze „Diło“ , Najwyższy Sąd w Warszawie 

uwzględnił zażalenie nieważności wniesione przez obrońców w  sprawie 
Atamnńczuka i Werbiekiego, skazanych przez Sąd przysięgłych we 
Lwowie za morderstwo na osobie śp. kuratora Sobińsikiego i wyznaczył 
ponowną rotziprawę na dzień 19 października br„ ustanawiając dla nich 
zarazem obrońców z urzędu. Obrońcą Atamańczuka zamianowano adw. 
Śmiarowskiego, który w swoim czasie bronił również Stcigcra.

łóżku znaleziono 1 egzemplarz „No­
win żołnierskich**, organu komuni- 
styczriej armji, a na strychu szapi- 
rograf do powielania skryptów.

Na wczorajszej rozprawie oskar­
żony bronił się tem, że nic iiie wie- 
dział o zawartości walizy. Sędziowie 
przysięgli po naradzie- zatwierdzili 
pytanie w kierunku zbrodni z § 65 
uk. a Trybunał zasądził oskarżonego 
na 10 miesięcy ciężkiego więzienia. 
Przewodniczył radca Angielski. Ci­
ska rżał iprok. Giirtler, bronił adw, 
da-. Pawęcki.

unik w t o r o  m  l a s u  iwowsKiem
ŻADNA Z LIST NIE UZYSKAŁA ABSOLUTNEJ WIĘKSZOSSl. —  SJONI- 
$CI UZYSKALI 10 MANDATÓW, BLOK GOSPODARCZY 8, ORTODOKSI 5.

Lwów, 11. września.
(—  Ub. niedziela w żydowskiej 

dzielnicy Lwowa upłynęła pod zna­
kiem wyborów do kałłału. Wbrew o- 
igólneiru oczekiwaniu udział wyborców 
był s':o zmkowj słaby, gdyż głosowało 
tylko 60 proc. uprawnionych, mimo 
wielkiej agitacji przeprowadzonej przez' 
poszczególne listy. Z biorących udział 
list wysunęła sie na czoło lista nr. 11 
(Zjednoczony blok narodowo-żydow- 
eki), lista nr 1 (Blok gospodarczy) i 
lista nr. 10 (Związek rclioiinych Ży-

j dóiw). Z tego Usta nr. 11, uzyskała naj­
większą ilość głosów, bo 4.180;; (10 
mandatów, lista nr. 1 3,420 głosów (8 
mandatów), lista nr. 10 2.370 głosów 
(5 mandatów), lista nr- 6 (Hita.hduth) 
327 głosów iT mandat) i lista nr. 4 
(4QG głosów) (1 mandat). Absolutnej 
*,T**kszości nie nzyas- la ża» na z  list, 
FrzełBfcv wyborów, które trwały od 
godz. 8 rano do 8 wiecz. ooza drpbnc- 
mi wykroczeniam i był zimpełnie spo­
kojny.

Sierżant-lotnik ofiary 
swej lekkomyślności!

Lwóyr, 1.1. wirześni-a..
(—) Wczoraj ramo opodal stacji 

Skniłów wydarzy? sdę fraęicaę.y -wypa­
dek, którego ofiam p-adt skuitkięiń 
własnej lekkomyślności;*' sierżant pntiŁr, 
totmicziego, WaleYj&n Iwanowski. Sier­
żant ten wmicał z podtróży poe.-jągiem 
pośpiesznym i chcąc sołre skrócić ćtoo- 
gę, dó mieszkania; w Sknairowite w czasie 
biegu pociągu yyyakoczył na szkarpy, 
lak nieszczęśliwie, 'że dbznST cięiżfciego 
pokaleczenia na caiem ■ ciele i ■ w1 
groźn-ym ptauie p,rzewie®lcmo go do 
szpitala. ' ' • i ■

Kwiai Snii?iu
znanej dobroci, nrzy codziennem 
użyciu, usuwa zmarszczki, pieg; itp. 
droleg-liwośici skórne, nadaje cerze 
naturalny młodzieńczy wygląd. 1 

Wszędzie do nabycia.

fili S 
l i  u . p. p,
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zgcia prowincji.
Kroni

Drohobycz w
r.iolaoa połów. W ręce władz policyj­

nych wpadli niebezpieczni kasianze, po- 
szuiriwant przez rozmaite 38.dy w Polsce, 
Kazimierz Licliowski z Krakowa, Włady­
sław Wirniki z Przemyśla, Antonii Mali-

Kronika drohebycka.
(Od naszego korespondenta.-)

Drohobycz w wrześniu. I newski z  ŁodiS,. i Stanisław Grzybowski

Kronika kofomy.teka.
(Od naszego korespondenta.)

su Ludowego w Warszawie urządzano wyFotomyia w wrześniu.
Koius erwatoiium muzy orne w Kołomyj i.

Zapowiedziane już od dłuższego czasu 
■stworzenie w Kolomyji filji sła.niifcwor­
skiego . konseiśwatarjuffi muzycznego im. 
'Moniuszki, stało się faktem dokonanym. 
Z dniem 6 września rozpoczęła się w gma 
chu Sokola regularna nauka. Konserwato­
rium otworzyło na razie kursy gry na for­
tepianie, skrzypcach, śpiewu solowego o- 
raz przedmiotów teoretycznych. Nauki u- 
d-zsielają wybitne siły fachowe. Sądząc' pg, 
dotychczasowej ilości zgłoszeń, konserwa­
tor jum Ina przed sobą. świetną przyszłość.

Wystawa garncarska w Kosewie. Sta­
raniem Towarzystwa Popierania Przemy- 1

Kronika jarosławska.

Nóż Drzymały
aa strażackim festynie,

Lwów. 11. września.
(— )W  ubiegłą Wbotę wieczorem 

odbywał się staraniem straży pożarnej 
w Je.żowem, pow. Nisko, festyn. W  cza­
sie zabawy dofezio do sprzeczki między 
dwoma uczjtótnikami, Wojciechem 
Drzymałą, i Karolem Borkiem: na tle 
rywalizacji o dziewczęta wiejskie, W 
toku tej sprzeczki Drzymała pchnął, 
Barka nożem w skroń i w  piecy tak, 
iż ten w 5 minut później ziu irł. Następ­
nego dnia mord^tcę aresztowano.

— 0-------

Strzelający Krzak
Lwów, 11. września.

(— ) Z Jarojławia donoszą, j e  przed­
wczoraj w nocy dwóch nieznanych 
sprawców usiłowało włamać się do ko­
mory w  gminie Siliły ad Sachowula 
pcw. Lubaczów. Złodzieji zauważył 
Jan ŁoziaJf i spłoszył ich.Z zemsty je­
den ze sprawców strzelił do niego z  re­
wolweru i zranił go w lewą nogę. 
Przeprowadzone natychmiast dochodzę 
nia wykazały, że sprawcami tymi są 
Józef Krzak, dezerter z Nowej Grobli i 
jakiś osobnik nieznanego nazwiska, za 
którymi zarządzono pościg

rtzyduszony kolanami 
bandytów postradał 35 zł.

L w ó w , 1 3■ września.
(— ) Onegdaj około godziny 11 w ie­

czorem na drodze między Korczyną a 
Leszczynami pow. Krosno, dw ócff ban­
dytów napadło na Franciszka Wilusza 
z Laiszczyn. Powaliwszy go na zie­
mię, zrabowali mu 35 zł. i parę dro­
biazgów, poczem zbiegli.

Strzał za złodziejem \
ua ul. Zamae-f tynowskiej,

Lwów, 11 września.
(— ) Przedwczoraj wieczorem po 

sterunkowy Stanisław Piwowarczyk, 
spotkał na ul. Zamarstynowskiej nie­
jakiego Moritza Fdlkcutróibera, który 
dobierał się do sklepu Mozesa Blums- 
ra, gdzie zdołał rozbić wystawę. . Na 
widok posterunkowego złodziej począł 
uciekać, a wówczas poster. Piwowar­
czyk w pościgu strzeiił z  rewolweru, 
alb bez skutku. Dopiero później poste­
runkowy ten zdołał.go przytrzymać i 
doprowadzę do Komisariatu.

(Od nanzego 
Jarosław we wrześniu.

(S.) fydsie.* dziecka. Pod przewodni­
ctwem starościny pni Prezenikiawiczowcj 
odbyło się 3. bm. konstytuujące posiedze- 

j nie komitetu, zajmującego się urządze­
niem ,.Tygodnia dziecka", który odbędzie 
się w dniach 16.— 23. hm. włącznie. U- 
chwalono urządzić cały szereg imprez. — 
Spodziewać odę należy, że wypróbowane 
ize swej ofiarności tut. spoleozeńsiiwb .i 
w tym 'Wypadku uje odmówi swej pomo­
cy małerjatóej.

Ka L-zui Henryka Zbierzohowakiego. Cc 
leni ucżćzenie. 30-le.tn.wj .pracy literackiej 
znanego poely i piosenkarza lwowskiego

i

Kronika
(Od naszego 

Kalasz we wrześniu.
Olbrzymi miżar wybuchł na przedmie­

ściu No\yy. Kahfsz. Pastwą plem.eni pa­
dły zabudowania mieszkalne i gospodar­
cze następuiąeych gospodarzy: Antoniego 
Sebastiana, Józefa Stenaikra, Józefa Kdr- 
dasio^icza, Franciszki Koch, Andrzeja. Ja- 
gielniekiego, 'Michała Kuszlika i Antonie­
go Regnera. Poźii wznieciły małoletnie 
dzieci rymarza, bawiąc gfli zapałkami pod 

! sljfeem siana. Z powodu pabującej długo­
trwałej posuchy ogień rozszerzył się - bły­
skawicznie, a podsycany wiaitrem, prze­
rzucił się na budynki z drugiej steomy uli­
cy, zagrażając dom-om robotniczym sali­
narnym i samym salinom. Na włość o po­
żarze wyruszyły straże pożarne w naj- 
szybsaem tempie, co z uznaniem pod- 

| nfeścr należy: i; b-yly na miejscu pożaru w 
I anzM 3p.ii - kilku minut, jetSrtełk. w przecią-

z Katowic, Którzy pod pretekstem sprze­
daży obrazów zjechali do Drohobycza, fak 
tycznio zaś planowali rozmaite skoki- A- 
resztowam zostali narazie oddani tut. są- 
dfiwi powiatowemu-

stawę garncarstwa ludowego w wosowie. 
Na wystawie reprezentowane były wyro­
by gaimcairzy z Kosowa, Kut i Pistynia, 
świadczące o ■’4#leflsywnej prąJa oląz wy­
sokim artyzmie ornamentacyjnym. Celem 

i,wystawy było zbadanie stanu garncar­
stwa w powiecie kosowskim, jego cech do- 

i datnich i ujemjjjpn? • oefiroffy i kontynuo­
wania piejrwszych, a usunięcia drugich.

Spóźniony remont w gimnazjum mę- 
•kieui. Z powodu .przeprowadzenia wiel­
kiego remontu i niesfcończenia go w cza­
cie Sffakacji. nauka w  tutejszem gimna­
zjum polskiem rozpocznie się dopiero z 
końcem b. m.

korespondenta.)
J urządziło ruchliwe Akademickie Koło Ja- 

lęlaw jan  3. bm. wieczór w  sali Sokola, 
na którym odegrano znaną 3-akiową. far­
sę Jubilata ,,Kłopoty Pana Złotopolshic- 
go“ . Gra wypadki bez zarzutu.

Zuchwały napad rahankow-. Niezna­
ny osobnik na pryncypałnej ul. Grodzkiej 
przystąpił do sędziwego starca p. E. Spa- 
tza, o jca . znanego lekarza dra Maurycego 
Spatza i pod błahym pozorem zwabił go 
do sieni domu, gdtee wyrwał mu zloty ze­
garek z łańcuszkiem. Na krzyk poszkodo­
wanego, banSjla w  ucieczce rzucił zrabo­
wany zegarek z łańcuszkiem.

kafuska.
korespondenta.)

gu tych kilku minut .płomienie objęły już 
; •zabudowania wyżej wymienionych gospo­

darzy. Przybyłe straże .pożarne zajęły się 
energicznie akcją 1 niedopuściily do dalsze 
go rozszerzenia się żywili Łu.

Grozę położenia zjyię.ks-zał fakt, że w 
domostwach objętych płomieniem wybu­
chały eksplodując patrony dynamitowe u- 
żywane pnzez górników do rozsadzania 
szybów.

W czasie akcji ratunkowej uległ cięż­
kiemu wypadkowi policjant Giżewski, któ­
ry z prądnicą, w ręku spadł z drabiny po 
ciągnięty wężem-i rozbił sobie głowę.

Akcją, ratunkową kierowa.! energicznie 
nace. Winnicki, a walnie przyczynili się 
do stłumienia pożaru inspektor policji 
miejskiej Strauss i nac.z. 0. S. P. salinar­
nej Wilhelm i, pierwszy ze sikawką, gmin­
ie). dnra z salinarną.

PEJLETON „GAZ. POR." z 12. IX 1928-

PITTIGRIILI.

Tajem niczy list.
Gdyby Pierrot — maaidolinłsta nie był 

zajechany w CoiamŁirnie, otrzyma'by na­
i w n o  posadę w zespole jaszbandotwym i 
■zarabialiby w każdym razie tyle, by mu 
starczyło codzień na ogolenie. Pomeważ 
.ednok byt zakochany, nie miał pieniędzy 

na fnratera i aby zakryć orwtesnnną twarz, 
mocno przysy.pyiwat ją pudrem. (Oto je­
dyny powód romantycznej blnAjoci, we-zy- 
sltich -Pierirotów'.)

Praez kitka ‘wieczocow CkaomibiLu, słu­
chała jego gry na. mandcAnae z  wiielku m 
zaiiniteresowaniem. Po pewnym czasie je­
dnak, gdy umiała, już na pamięć wszyst­
kie je# piosenki, a Pierrct nie zmier A! 
sw»go -epertuaru, przestoi j, pokazywać 
się na balfeomte. Pierrot grał wobec tego 
„wwodmn i ki,łka tez kapnęło na stro­
nę ,£"■

CseiraJ pracz Wka. nocy- Nie ufkazy- 
wała aię w  świetle ksaężyca roawichizo- 
ne główka o puszystych blond — wło­
sach mytych cotiziannje Schaeopoon‘em. 
arna zwiewna. zmy»iww». postać Golombi- 
» y . Pierrot pieJreul. ^ta.l, ja!k to potrafią

w k d  Pienioci. Pod jego Izami wyrastały 
grzyby.

Wynalazł gdzieś paczkę, zawierającą 
j pięć kopert i tyleż arkusików papieru i 
i ooffereń wsuwał przez szparę w drawiiach 

list dla sw.ej ukochanej. Lecz ona nie po­
kazywała się nadal, by potwierdzić cho­
ciażby odbiór i słów.

Biedny muzykant musiał sprzedać swą 
mandolinę, by  móc kupić nową paczkę 
kopert i arikusików-

*
Bewuej bezksiężycowej nocy, gdy jak 

zwykle czekał na odpowiedź pod balko­
nem, nagle —  dwa jaskrawe światła auto­
mobilowych reflełrforów snopem promieni 
roziświetEly mroki uliczne.

—  Gdzie- tu metna dostać benzynę? — 
zapytał jakoś, pan z bródka., zatrzymując 
auto.

Blady kochanek przyglądał się z -ziacie- 
1iaw .eniem. obceanu pcuiiu i luksusowej ma­
szynie. W airk- pokryte były otykietami 
najwa îETzyrh hoteli. Clandge, Majeslatic, 
Negrcseo .

— ujajem  kiedyś flaszeozkę, locz..- — 
odparł Pierroi. i śpep-zal na Strój poplamio 
ny strój.

Obcy pan roześmiał się głośno. Szo­
fer, korzystając a okazji, sprawdzał mo­
tor-

—• Opowiedz mi twą historię.-- — 
■rzekł i o.bĆy, pan. —  Wiem, że i bez togo 
powiedziałbyś mi wszystko— Każdy Pieti 
rtŁj obowiązany jest pierwszemu lepszemu 
■przechodniowi opowiedzieć historję swego 
życia.

I Pierrot o-p:ra iedział o swej maudoli- 
■niio i  o listach bez odpowiedzi. Obcy pan 
słuchał uważnie. .

— Goś pisał w tych listach?
— Że ją kocham.
—  Słusznie, słusznie.•• —  rzekł auto­

mobili® ta —  są jednak pewne diziwne sło­
wa, których ty, Pierroóie, nie znasz... Są io 
słowa, fclórym ni© zdwla się. oprzeć twa 
Golomibina... Napiszę do niej...

Wyciągnął i kiesznui jakiś zeszyt, na- 
pisal kilka sław i w1, rwał stroniczkę.

Patem schował tajemniczy list do ko­
perty i wręczył ją Piorratowi- Szofep zaan- 
fcnąl motor i po chwili auto znikło w mro 
kacłi nocy-

Gdy Pienrot wzniósł oczy do góry, uj­
rzał na balkonie swą ukochaną. Dźwięki 
mandoliny nie wzruszyły jej wcale, nato­
miast Sygnał trąbki, automobilowej -jro- 
diiąłdł na nią. elekłryzujądo.

Pierrot beznadziejnym ruchem ,pzuc.ił 
jej list. ( alonibdua wyciągnęła doń swe 
łon ie .

Siał sie cud Zaleawie otworzaila ko-

l W SK A ZÓ W K I DLA PO>VRACAJĄ,-
CYCH Z LE TN ISK .

Podczas w y w czasów  pokrzep iam y 
cia ło, a jed n ak  cera pozostaw ia 
w icie  d o  życzen ia  z pow odu  popeł­
n ianych  b łędów . G łów nie cierpi ce ­
ra w  następstw ie naśw ietla  nia -słoń­
cem  tw arzy natłuszczonej krem em , 
tudzież —  stosow ania  szkod liw ych  
k o sm e ijk ó w  zagran iczn ych . P op ra ­
w ić  usterki uda się ła tw o a lo ii spe- 
cy f icznemi preparatam i lekarsko- 
kosmetycizneuii. D la tłustej., $ .ry : 
naparzania, pi oszek u^arm urowy 
„Miraculum“ , odtłuszcza jący  puder 
Ligjeniczny D ra Lustra, d la  p ra w i­
d ło w e j i suchej: ożyw czy  krem
„O x a “  i puder egzotyczny, oba 
z przepisu  Dra Lustra.

Dr. Z. B.

Proszę o głos.
KRZYWDA EMERYTÓW POCZTOWYCH 

B. ZABORU AUSTRIACKIEGO.

Lwów 11. września- 
W noku 1926 'Zostali podwnzędnicy 

pocztowi b. zaJboru austriackiego reskryp­
tem Ctenera.lnej DyM-eKu' Poczt i Telegra­
fów w Waireziiwi-e przesimięci % grupy 
X1III- szczebla a) do gropy X. szczebla a).

Niowiadomo z jakiego powodu Dyrek­
cja Poczt i Tek ;raI6w we L w ow e przo- 
sun&te. wszys^icij,;przeszło. 600 emerytów 
i '/dów  z powrotem do XIII. grupy i ni­
żej, a władza skarbowa ściąga 'im mie- 
sięcznemi ratami nadwyżkę pobraną za 
lat a więc po 5 latach unie wątpiom aBfe 
stela uslawa, a z jakiego 'powwdiu —  nie­
wiadomo! Wskulok togo zarządzenia prze 
szło 600 starców i wdów pozostało na 
■najwyższych poborach od 30 do 70 ĵ. 
miesięczmie. Czyż można z tego żyć, za­
płacić komorne itp.?

Komitet emerytówanych podnrzęd- 
nikćw i wdów państwa zaborczego.

Zr JH W?*>SZł!!
NAJMODNIEJSZE 

MATERJAŁY NA JESIEŃ 
I ZIMĘ, w olbrzymim wyborze 

D O  F I R M Y

n m iEEO  iilESY
L I M ,  Ul. HaliCHa 13.

oraz do filji w  Tarnopolu, Droho­
byczu, Stryju i Tarnowie,

■pertę, wydęta lekki dknzyik i natychmiast 
spuściła na dół jedwabną, drabinkę do 
Pierrote, który .poczuł nagle w sercu za 
pach świeżych mandarynek.

*
Byli szczęśliwi przez kilka dni. Lecz 

wkrótce Golombma poczęła się nudzić. 
Pienróte jeszcze wcześniej ogarnęła nuda.

■Prz-ed .rozłąką uścisnęli sobie dłonie 
jak starzy przyńaotole, bez wyrzutów, bez 
■w-zajenmych oskarżeń. Ponieważ jednak 
Pierrot udawał się w daloki śiyial, gd-zito 
nieraz będzie miał przecież do czynienia 
z kobietami, postanowił odzwsfcać tajem­
nicze sława obcego po.'iła, tftwiierające mu 
drogę do serc niewieśdich.

— Dddai mi moje listy» Goiombmo!
Wyjęła z szufladki- wiąmnkę listów.

Mandoliniisita poznał je odrazu.
Nie było tylko listu obcego .pana,.
—  Oddaj mi jeszcze mój ostatni list! 

Ten, który cie rzuc'1 w iri© ramicma! Któ­
ry zdecvdowal, że zostałaś moją!

Na twarzy Cołorabiny, która w lej 
chwili, karminowała sobie usteczka przed 
lustrem, pojawił siię. gorzki uśmieszek.

— Ach, tak.. —  odtparła, śmiejąc s.ię - - 
Masz pewnie na myśli ten czek— Dawno 
już oddalam go do banku-..

Tłum F. f t
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Z wędrówek reportera po Targach Wschodnich.

Kaźfr Kto żyw zajada KietDaski
TRZY KATEGORIE. MOGLIBYŚMY UZYSKA^ REKORD- -  JESZCZE JEDNO „MAŁE".., -  POGODA A FRisK 
WENCJA. —  WZAjBiffME PRZENIKa Ni F DZIELNIC. — ZOIL*. —  KŁOPOTY FUNKGJOMARJUSZÓW iAKGu>W.

Lwów, 11. września.
0  Lem, co Ludzie na Targach Wscli. 

r-jbiąJ mogą być zdania Kjd< t o e ,  Je­
dni sądzą., że Targi Wschodnie są po 
to. aby je zwiedzać, inni, by na nich 
wystawiać, inni wreszcie, uważają., że 
należy m  Targach kupować. Może to 
wszystko prawda, niemniej jednak 
wyliczenie to nie jest wyczerpujące, a- 
« i  też arie wyfmieiua ,u aj ważniejsi, ej 
czynności, której śĘ  ludzie z  pirawd®i- 
wą rmmiętoośctą na Targach oiddlaiją. 
Czyn nośnią, tą, która wwaystkich  bez 
wyjątku jedn>uvzy; w ystaw ców , kup­
ców i  zwiedzających, t ych, którzy au­
lami się ^osfoiguóą i tych, M  na gapę 
jeżdżą traim ^yaiami, co się Targami za­
chwycają i co na nich psy wieszają 
dla których Tmrgj są. tylko interesem i 
którzy beainteresownrjs depczą swym 
bliźnim, po nagnMkach, jest groma­
dne zjadanie kiełbasek. — - Dotychczas 
brak nam rijesteły statystycznych da­
nych o bonsnmeji kiełbasek na Tar­
gach. Sądlząc jednak era oko, musi tar­
gowe spożyd-e kiełbasek diosięgać ceiry 
zgoła liłep. 2 wdopodobnej w obec której 
blednie nayyet deficyt bilansu hamdio- 
W°0°- Zarząd! Targów W schodnich po- 
wimlen włiiipnmnfi^ notować iwSe uje­
dzonych kiełbasek i w edle uzyskanych 
Plur mierzyć postęp każdorocznej kam- 
paoji; nie wi.em jak pod inaym wzglę­
dem, ale pod względem konsumeji kieł­
basek la rg . Wschodnie biorą z  pewno­
ścią rekord św iatow y. Tegorocznie Tar­
gi zjadły jiuż ponad 'wszelką wąipTi- 
wość cohajmniejj jeden targ hodowlany 
(wjęe z wystawą; koni).

Jeżeli mowa. o kiełbaskach, nie po- 
winajo' śię pominąć milczeniem piwa. 
Wybaczą, jednak fcofcluOni czytelnicy, że 
bliżej się W tym przedmiocie nie w ypo­
wiemy. Brak nam bowiem dość soczy­
stych słów, by choćby’ w  przybipWHS. 
(ddlać wszelkie walory tej drogocennej 
ciecsY. Wfljc , zairniasf: pustej chwalby, 
w której .podejrzliwe umysły dopafirzyć- 
by się mogły jIMnej reklamy, w-źnieś- 
my okrzyk: „Pijemy na Targach Hf,

Pogodbi wciąż dopisuje. Tempcratu- 
ra jak za najlepszych dui1 lipo,owych. 
Sf>ńc| nje na żarły  chS| zasilić tesy  
Targów Wschodnich, oraz ^ r g tó fm ii  
bułatów i podods swych „godzin u- 
i z ę W r c h "  nie schodzi z jfcftbuskloniu, 
b Ą  z  podziwu godną służb Lstośjią 
zagląda w każdy kąt placu wystawom e- 
00. Frekwencja na Targach olbrzymia. 
UNećmręin, gdy f l p yBIją się podwoje 
pawilonów, płyhic nieprzerwaną stru­
gą ku bramom pstrokneiznalpubliczno­
ści opuszczającej Targi. Naturalnie, nie 
wszyscy spieszą clh dom owych piele­
szy.' Targi Wschdpnic przyczyniają się 
■walnie do ymnjemnego pognania się i 
zbliżenia d yp fcc jL W ? dziwić się. więc, 
że niejawłen z (ydi, fciWzy Tjbznali się 
"■zliiałftriie jW y  stoisku, ranka teraz 
zbliżenia w mrokach parku Kilińskiego.
» zajonweM fejn -ikaatie d z ie ln icMsrfljci 
T>;1 .̂amk.n :-[>cm i TurdW IryumJy.

N;e iŁrclWf;;
fKl szc z ę. 

.1 i i e
N i i !.

K ra ig  leż b.ez zgrzytów; 
e bardzo rzadikish. Targi 
nu: .ją, tw orm n  dńskonałyra. 

ie twierdzi, ż.i:iotią.gtaęły punkt 
szczytowy,, Mory jo sla d̂ra ponad 
w sz e lk ą  k ry tyk ę . A le iimcró jpet. rzeijz 
krytykować serdeczuje i życzliwie, i.n- 
v-A zmowmi z powzięłam z góry uprzedze-

i

niean szuikuć diziiuiry na całem i zamy­
kając oczy p| widńk rzeczy wairfcśc. 
i cennych, być w stałej pogoni za błę­
dami i niediociągnięciawi i w idzieć je 
tam, gdzieby się ich nawet najsurow­
szy krytyk mde dopatrzył. Lw®wśó»ie 
kochają swoje Targi Wschodnie i są 
dumni, że z małych początków i wśród 
niesłychanych trudności pflaca i przed­
siębiorczość lwowska zdołała stworzyć 
wielkie dzieło. Lwcwdiajofe są również 
gościnni i pobteużMwie braMują wszel-' 
kie wybryki z  —aę arowej i nie na 
miejscu kryty ki.

. *
C iężk i jest źynfcili tg s b jc a a i ju ,  

Targów Wschodnich w czasie kampa- 
njj. Jeżeli M oś podczas Targów wejdzie 
za interesem dlo pawilonu Zarządu, za-

I bllars harMowy zyska
konsument będzie zadowolony.

w
gaięż

I
Lwów, U . wiąześ,Ma­

roku cibaehyjn na Targach W. 
papiemiczo - piśmiennicza jost

stosunkowo . słabo reprezentowana. 
Z większych wytwóRni w tym zakresie 
n ależy  w ysileni Paipiermę Mirkiow- 
ską, S. A. „Lech-jstea11 i S. A. „Spław", 
której stoisko wyróżnia się uje łydko b. 
efektowną i aitystjCiną dekorać.ą, 
lecz zw ła szcz a  coRMj£.^Ł w y s  c e  poży 
toczną BiMpggi.ndą. wyrobów krajowych.

Ni-ęzaprzecattjł,stalówka, • pinoiśka, 
ałHKicao kj). prząjip^y ^iyirow e,- staiK)- 
y\ i,ą przed?0K>t coozionnej potrzeby u - 
cząiaej s ię  m ło d e io ż y  i^szorok ich  m as 
! udn.ości1.

BropSKffiTRi S. A. „Spław“ uiUikiSa 
stiuiteczimie i celowo połąrz .yć rekłamę 
z poważną akcją pedagogiczną. Dla
lego celu S-półka zeaDKiutila tablicę po­
glądową, prżedisitijArfająo. aw zczególn-e 
razy f a h w c a g e iy  feytoiw a,i)dO [ 6!t«lów- 
ki, iluBlj-owuną oryg im iln em l ok azam i 
swwvc5w, półl;tfoiWia;l®\,' i gotowych 
w yrobów , jak rćwnteżki fołącrafjaiini 
odnośnych uirąćzeń fibrycznysb,.

C O  M O W l  N E M O .

L w ó w  i Ta rg i W schodnie,
Dwa dni ostatnie jeszcze będą z nami,
Zanim zadzwoni pożegnalny gong,
A w ięc je  jesień przystraja blaskami 
I kwieciem  w  słońcu rozm odlonych łąk,
Jakby pragnęła nas pnzykuć sercami 
Do tego dzieła naszych własnych rąk, 
tićżąc lej prawdy, że w  żegnania chw ili 
N ajłatwiej poznać jest, cośm y stracili.
Dwa dni ostatnie a zamkna się wrota 
I tam gdzie maszyn rozlegał sie huk 
Pająk w ywe sieci pusty plac omota *
I liść na głuszę spądnie białych dróg,
A wieczoram i smutek i tęsknota 
Za- iądą gm achów opuszczonych próg 
I y  dzień deszdzowy, posępny i chmu*
Zamiast orkiestry wiatr zagra nok tur
A więc pospieszmy, aby ra ostatni 
Pięknością Targów  nasycić swe oczy.
Próżno' chcą widzieć Lw ów  w  ząpommien matni 
Gdy on w  szeregu pierw szym  zawsze kroczy,
Dla własnych ojciec i dla obcych bratni,
Dla Polski pierwszy własną krew utoczy 
I serca tętnem, które głośno bije 
W ola, żc czuwa, pracuje i  żyje.

stauie lam tjjep^jeJizasiy wum ludzi
wśródl Morąg® uwijają się z  rozpaczli­
wą, energią jednostki % zdecydowany™ 
Crbłędb-n w  o^^aoh- NlasEczęsnicy ci, 
których równocześnie pięć «sóh ciągnie 
za połę i, żąda bezzwłocznego zarajdże- 
nid mnieijsiziytm lulb wiięksizym bole 
ściom, —  którzy są wszystkim za 
■wszysilko odpiowledziilalini —• toć wiaime 
fu.nkcjun* jJUłstw W gow i. Przypomina­
ją walecznych pioniieróiw na stepach 
amerykańskich, (którymi szczep ożerw 01- 
no skorych grozi bezzwloczaem oskalpo- 
■woniem. O,grom ich zajęć iluisiruje baj- 
lepiiiej ;to, że mają obowiązek zawiada­
miać wystawców nawet o tern, że stali 
się ojcami. Kto' me wfterzy, niech p.rae'- 
glądnio deiusze, nadane pod adresem 
Tarotów.

kach i maiszynach. Prezesem Rady Za­
rządzającej jest p. K. Biskupski, zaś 
Dyrekcję Stanowią pp. inż. K . Bilu.sst 
i £. JsBike.

Sala w stylu huculskim 
w M-1. Spraw Wewn.

(Od naszego korespondenfa-l 
K ołom yja , w  w r / »

O zainitercsowaniu- wyrobami prze­
mysłu huc.ulebi.dg A,.'świadczy między* 
innemi fakt, że Min spraw wewnętrz­
nych w Warszawie zamówił® w Kose­
wie do dieko.aoji jedoeg- z pokoi recep­
cyjnych kilimy w stylu huculskim, 7.9 
krnkainaście lybięcy złotych.

Pokój len będzie golów dopiero ; 
j rok, poiDieważ koisowMle fesprszdait y, 

ręfcodizielnlcze nic są zaMps f̂rżmŁ w 
potezebne miaszyiny i cała praca wyko. 
nywa się ręcznie.

Uzuipełbieniieini powyższej tahlicy 
jjfkj sjlllfiamiie w ydana brosaurikai „Jak 
powstaje s t a ló w k a ? która łącznie z 
próbkami wyrobów' jest rozdawania 
bezpłatnie zwiedzającym.

Przedstawiciel Zakładtów udziela 
staJc zWiedziaijącym ciekawych obja­
śnień, to też nte d z iw 11®1?0, źc przed 
stoiskiem „Spławu" zawsze gromadzą 
się tłumy publiczności.

Polskie Zakłady przemysłowe S. A. 
„Spław " w  Warszawie, ul. Ordona 11, 
potnano konkurencji zągraniemej, dzię­
ki stałemu doskonaileiniu wyrobów i- no- 
woczcsnęeii^ Jiiotodo'm pracy, słaJe 
Kwiększają z roku ma rek s\y®ią pr«duk 
cję i znajdują .uznanie w fcra.iu «. naw eit 
zu. granipą. Zairtron-iają przeszło stu 
i^atecLWK^ków, wyrabinijąc. stalówki, pi­
neski; spinacze, zszyw^ki, zhijacze ftp. 
artykuły biurowe, które w  zupclpości 
rie ustępują wyrobom zagrankuzsaynt, 
rą zaś dużo lEtisze.

Z akłady , 8'p-law‘ ‘ 'oęąw łc wyłącz- 
>)ie na po-lskścb kaipitałach, [wsiadając 
p ow a żn e  a k ty w a  w  g jS fcJę ii. Utudyn-

N A D E S Ł A N E.

HEŁEw Sl MIŁOWSKA
! Primadoama op Teatru Wielkiego we~*Lwo 
I w i»  udziela lek ej P n ie w u  i gry scenicznej. 

'Przygotowuje do opery i do operetki. .Zgło­
szenia: u l . ' Rraszewskiego 19 m iędzy -B-5 

. j »  Kil- 7ó2H-:{

D e..ty  s ta

M. D. Scliwadron
Ekoczów, ni Sokoła 17, (dom Pani (mule 
i-uwej) .'powrócił i przyjmuje jak zwykle 

r;d ą y  1 i

Di-. Ł  Fitji l f f in iiN a a
b- asystentka pro'. Orzechotyskiego
w Wansznwiio przyjmuje w choro­

bach nerwowych 
Zygmuntowska 12. Tcl. 38-81.

■■■ :    7d8J

ZAKŁAD DENTYSTYCZNy

Tadeusza Sisnay
Lwom, pl. Dąbrowskiego 1. 1, Tel.

(abok 'Msiiżu Mikolgscjm.

WYŁACJNY SKlAD

GABRYEL STARK
LW ÓW . PL. MARJACKI 11.

<11

N ew ootw orzony p ierw szorzędny 
m agazyn obuv;ia

mzy ul Legionów 43.
(naprzeciw  Teatru W ielkiego)

FEL KRA
paleca na nadchodzący sezon  
najnowsze m odele ki a jow e i z a ­
graniczne po cenach bardzo 

przystępnych.
O liczne odw iedziny uprasza 

przedsiębiorstwo.
Telefon 19-65,
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KROMKA
Września

Wtorek
Ja c ka  i P ro ta

REDAKCJA 8EFW A3UNK0W 0 MANU­
SKRYPTÓW N:E 2WHAUA.

TE4TP W IELKI:
W torek 11. września „Cyrulik Sewil­

ski'1 opera występ Ady Sari.
Środa, 12* bm. „Ł atw iej przejść w iel­

b łą d o w i" kom edja.

Pończochy damskie 
„ P A R I S E T T E m

Czwartek 1.3. bm. „Lakme“ , opera — 
gośc. wysf. Ady Sari.

A
Teatr Wielki. Zapow iedziane występy 

gościnne Ady Sari obudziły  w lw ow skich 
kotach m iłośników  opery prawdziwą sen­
sację. W ielka artystka-śpiewaczka po 
świetnych tryum fach odniesionych  w  A- 
m eryce, bawiąc tylko chw ilow o w  kraju, 
wystąpi na scenie lw ow skiego Teatru 
M iejskiego jedyn ie trzy razy, tj. dziś w 
„C yruliku Sew ilskim '1, w czwartek 13. 
bm. w operze Leona Delibesa ,,Lakm e“  i 
w niedzielę 16. bm* w „T raviacie“  Ver- 
d i‘ego. —- W  dzisiejszem  przedstawieniu 
„C yrulika Sewilskiego' obok  Ady Sari 
stwarzającą prześliczną kreację w  partji 
Rozyny, wystąpią pp. H inglerówna, Cyga­
nik, Szymonowie?., Tarnawski i Zopoth. 
Orkiestra pod kierunkiem kapelm istrza 
Lehrera. —  Jutro w środę 12. bm. w zn o­
wienie świetnej kom edji Langera ,,Ła 
twiej przejść w ielb łądow i11.

TEATR MA..Y:
W torek, II. bm. o g. 7,30 wiecz. ,.Po- 

fasz i Perlmutter“ . Gośc. wyst* A. Fert- 
nera.

Środa, 12 bm. godz. 7.30 wiecz* „Po* 
tasz i Pei Imutter'1. Bezwzględnie po raz 
ostalni, wysl. A. Ferlncra.

Czwartek. 1.3* bm. premiera ..Zmar­
twienia p* H am clbeina". Gośc. wysl. A. 
Fertnera.

*
Znakomity Antoni Fertiier w Teatrze 

Małym zbiera co  w ieczór entuzjastyczne 
oklaski od rozbaw ionej publiczności, k tó ­
ra świetnie się bawi na am erykańskiej 
farsie „Potasz i Perlm utter". N ieporów ­
naną tę kreację gość warszawski pow tó ­
rzy jeszcze dwa razy tj. dziś i ju tro w śro 
dę 12. bm. \

Pierwsza premiera w Teatrze Małym 
i właściwe otwarcie sezonu odbędzie się 
n ieodw ołalnie w t-czw arłcl 13. bm Z god ­
nie z tradycją Teatr Maty otwiera sezon 
polskim  utworem . Będzie nim nieslytha-

i

Kcirucjusz uwielbiał footballl
SPORT PIŁKARSKI W  STAROŻYTNYCH CHINACH PRZED CZTEREMA 
TYSIĄCAMI LAT. —  DOSKONAŁY TRAINING DLA wOJ»KA. —  OPINJA

CHIŃSKIEGO MONARCHY*
wysokiego luzwwja

Jako -piłek używano zrazu kni „kó 
rżanych, wypełnionych trayją, morską 
łub 'włosami; później dopiero wtpnowa- 
dtano-

piłki, wypełnione powietrzem.
m-amkę tworzono tz prętów hambii- 

sowyoh, a zamiast siatki używano 
Wielkich chust jedwabnych. Istniały 
n a w e t  patiirecsJiika S p a ą cy  zb ioram i 
zasad!, -normujących «sPę w piłkę nożną.

W chiństołej Miera/turze istnieje sze­
reg dzieł, wi-ełbjjżeyeh spdrfc piłkarski. 
Kiedy ohińskiemtu cesarzowi Ghiang- 
Tiemp tłumaczyli jego doiradcy, że 
football nie li-cuje z  eodmoticią monar­
szą — Cham-Ti odpowiedział, że jest to 

sport krous-iąbi 
mogący nawet monarchom sprt ,yić

Londyn, w wrześniu 
(I-I.) Uczony angioWki. John Ztwdsrs, 

ogłosił niedawno interesującą, książkę 
o suorede piłkarskim 

w śtarożytoych Chinach,
Według -niego nie ulega wąijpliwo- 

ś c i  że w  Chinach -grano już w  pMfcę 
nożną przed czterema tysiącami lat 
i to \v aposób bardzo podobny do nowo­
czesnego footballu. Football był tam 
iwaiżany za

do risouały trateing dla armii 
i był u-prawinny. -ni-e tylko przez szere­
gow ców , ale nawet -przez oficerów.

Eleganckie skarpetki 
„PARISETTE“
Niektórzy władcy chińscy namiętnie 
odd rfali się temu aportowi. Jednym 
z gorących \yial-bticieli -piłki, możnej 
mW być sam Konfucjusz, a  tede-n z je­
go apostołów i uczniów -uchodził za 

najsławniejszego fooftWlistę 
cMttslrietfO.

Z tego wszystkiego widać, że sport pił­
karski! musiał -znajdować się w  sit&T®- 
żyl-nycih Chinach w itl-aitjum bardzo

meskle poiiczochii sportowe
„PARISETTE"
wielką przyjemność. Zwycięzki-m dru­
żynom wfiaTowywamo kwiaty i ow°©®, 
w czasach  późn iejszych  także cenne 
przedmioty srebrne $ jedwabne.

nie wesoła, pełna świetnych typów , p o ­
chw yconych  ze świata warszawskiego, ko 
m edja znanego i zasłużonego autora Ste­
fana Krzywoszewskiego pt. „.Zmartwienia 
p H am elbeina11. Rolę H am clbeina k reo ­
w ać będzie n ieporów nany Antoni Fertner 
a. żonę jego artystka teatrów  szyfm anow - 
skich p. Julja  Elsnerówna. W  roli arty­
stki kabaretow ej p* M aterac zaprezentuje 
się publiczności, now ozaangażow ana ar­
tystka, rów nież z teatru ayr. Szyfm ana, 
m łodziutka p. Żeromska. Prem iera zapo 
w i ad a się. n iezw ykle interesująco.

*
REPERTUAR KINOTEATROWI
APOLLO: „Łatwa zdobycz".
ATENUE: „M-ilość Joanny N ey".
CASINO: „W ariat na -woinoóc-i"-
CHIMEMA: „M ęźtSyzna, k tó re m u p E

[>19ci“.
GRAŻYN! „Z-mai Iwychws lanie"
KOPERNIK: „Uwodziciel mężatek",

oraz „KoWwr-o-te-k udręczeń" -i „-Skradziony 
mundur".

LEW : „Mnich na rozdrożu" i „Pan 
azuka żony".

MARYSIEŃKA: ..TJwrodtriP d  meżałek"

ora® „K ołow w tek udręczeń" -i „Skradzio­
ny mundur".

OAZA: „Z  za kulis rosyjskiego Va-
rieite"-

PAŁACE: „Szpiedzy11.
PASAŻ: „Tom  M is".
UCIECHA: „C zerw ony -korsarz" (Kapi­

tan Blood).
*

„Hrabina Paryża11. Staraniem Kluhu 
sportow ego P olic ji państw ow ej we L w o­
wie w yśw ietlon j zostanie n ieodw ołalnie 
poraź ostalni we Lw ow ie najwspanialszy 
film  świata pt. „H rabina P aryża" w  ca­
łości (4 serje naraz) z Mią May, Janning- 
sem i Gajdarowem , na Poranku F ilm o­
wym, który odbędzie się w niedzielę 9. 
bm. o godz. 12 w południe w sali kina 
„P ałace". Bilety p o  znacznie zniżonych 
cenach do nabycia w  dniu poranku od 
godz. 10 rano w kasie kina „P ałace". o----

EiGON PETBI, pia-n-ist-a, pro-f. Hocb- 
sch-ul-e .w Berlinie, objął kurs koncorkłwy 
tv s-zkoie - 'muzycznej S* Kasparek, ul. Ko­
chanowskiego 4- ' Wpisy o-d 12— 2 i -od 
5—7

Frekwencja na Targach Wsehodnlch
w ostatnich 3 dniach była  barazo znacz­
na. W ob ec  tego w tym roku Targi W scho 
dnie w ykażą nadwyżkę* P om im o życze­
nia w yrażonego przez w iększość wystaw­
ców  Targi W schodnie nie zostaną prze­
dłużone, lecz zam knięte jak  zapowiedzią 
no w środę 12. bm.

W  sprawozdaniu naszem z w yniku 
konkursu w ystaw sklepow ych zaszła o- 
m yłka, którą niniejszem  prostujem y. Mia 
liow icic pierwszą nagrodę w  postaci z ło ­
tego m edalu otrzym ała firm a D. M. Feil, 
K azim ierzow ska 31., a nie firm a I eil, Ka­
zim ierzowska 47., która jest zakładem  f o ­
tograficznym .

Nowe relacje telef. -z Prusami wsch. 
10. bm. zaprow adzone zostały rozm ow y 
telefoniczne pom iędzy Lw ow em , Skolem, 
Jarosławiem , Rzeszowem  a wszystkimi 
niem ieckim i urzędam i na obszarze Prus 
wsch. Opłata za 3-m inutową rozm ow ę 
zwykłą w ynosi ze L w ow a 6 franków  60 
centym ów , ze Skolego i Ja iosław ia 4 lr. 
20 ct„ z Rzeszowa 3 fr. 60 ct„ płatna w 
złotych  według kursu dziennego-

(— ) Zamach samobójczy. W czora j wie­
czorem  w K leparow ie targnęła się na ży­
cie 27-letnia robotn ica  Anna Klug, która 
zażyła sporą dawkę spirytusu denaturo­
w anego zm ieszanego z sublimatem. P og o ­
tow ie ratunkow ego po udzieleń.u je j 
pierw szej pom ocy  odw iozło  ją  do szpita­
la. Przyczyną rozpaczliw ego kroku był 
zawód miłosny.

(— ) Ofiara napadu bandyckiego. Na 
drodze K leparow skiej nieznani sprawcy 
napadli w czoraj robotn ika Wjad* Żela-

WYŁĄCZNE PRZEDSTAWICIELSTWO 
NA MAŁOPOLSKĘ i ŚLĄSK

Edmund Damm
Lwów, KoLątaia 3.

znego, którego zm asakrowali nożam i, za­
dając mu groźne rany w płuco. P og oto ­
wie ratunkowe odw iozło  go ao  szpitala.

(— ) Wypadef’ podczas pracy. W cz o ­
raj rano w betoniarni m iejskiej przy ul. 
Ziulonej spadł z drabiny podczas pracy 
robotnik  Andrzej M atkowski i doznał 
złam ania nogi. O dw ieziono go do szpi­
tala.

{— ) Upadek do kanału. W  czasie ro ­
bót kanałow ych przy ul* Snopkow skiej, 
27 letni robotn ik  Ludwik Kubisz z p ow o . 
du w łasnej nieostrożności wpadł do k il­
kum etrow ego otw oru  i doznał złamania 
nog-.

(— ) Ofiara eksplozji karfoitu. W czoraj 
przedpołudniem  na Targach W schodnich  
oboh pawilonu Banku Przem ysłow ego ma 
n ipulow ał butelką karbidow ą 14-letni L u ­
dw ik Zaczkow ski. W  pew nym  m om encie 
butelka eksplodow ała, a Zaczkow ski o d ­
niósł szereg ran.

(— ) łamania i kradzieże. Stefan Ba­
nasik (ul. B oczna Pełtewna 1.) don iósł po 
licji, ze nieznany sprawca skradł mu z 
m ieszkania p o  w łam aniu się garderobę 
wartości 290 zł- —  Z m ieszkania Józefa 
Łegeżyńskiego, zam. przy ul. Staszica 4., 
skradziono w czoraj garderobę i nakrycie 
stołow e srebrne w artości 4.000 zł.
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N IE Ś M IE R T E L N A
— Pani Olimpio! -muszę pan!) po­

wiedzieć, moia btedtn® .pani Staipjo, 
że parni J-acprerajm przy-jed-zie jutr-o wie­
czór. '"rzeba przegotować d'1-a mtej po­
kój, bo vv nrojem łóżku jest miejsce 
tylko na jedną osotbą.

—  Przygiyliijemy. prosz-ą-pan-a -  
rzokl-a zlama,n-ymj głosem. — (Bez bu- 
k-ieóika, panie Andrzeru, bez buk;e- 
ciiba! *

*
— Andrzeju, kiedy otnir pm-jedzit.*?
— 0  pierwszej Lrzyńiizdeśde diwi-e 

do CjraJeaiurraujc.
■— Na pewne?
— Ofo-telegram.
—  Ja nte mogę już -czyiac.
—  LiiT/a wEężdrża d-zi-ś rano, bę­

dzie w dirodize cały dzień, -i będizite w 
nocy w Chaiteaurou.x. Zamówiłem po­
wóz dla m-tej.

—  Niech się byłk-o śpieszy! —  w y ­
szeptał starzec.

Słabość jego 'zwiększyła silę laik 
dalece, że -juiż nie -wutaje. Jest znów  
umierający, jlak. kiedyś. Terialz jednak 
uśmiecha się do nadchodzącej śmiicrci, 
i pozdrawia ją. Urósł, oczyści'! się, 
wyszłajch-etoilał. Simiierć gości juiż u ntiie- 
go, przenika go, otula mdękiirr. i cie­
płym całunem,

—  Niech Luiza się śpieszy!
Z'3iżądiał od panii Tolut papieru li-

ste\yego-, pióra i kałalmiajrzia. Urzyniiosia 
mu to wszystko do łóżka, podczas gdy 
.Andrzej był w pracowni. Naipictał list 
i kazi* odnieść na poozfę.

Dzieii cia.gtnie się bez końca. Bi- 
diar-d niie je prawic nile) Nie czuje głodu. 
Dpada go zeschła skóra pocziwaaM, Za 
chwilę wzięci jak .-mtołyUw bezkresną. 
jasntość.1- „

Ty!mc:Z3)sem Luiza jest \y dirodizc. 
Wśród! zgrzytu żelaznych kół i  skrzy­
pienia drewnianych ścian wa-gonu po­
wali porządkuje bezład SjkfyoK myśb. 
l>Ldlnien:ie i wstrząsy pociągu są mę- 
czarniią dla ciała, uimysł jedinaik iznaj- 
dwje wśród mdcli wybchniemie p-o ner­

wowym 'wysiłku odjaiadif. Luiza zam­
knęła oczy i prziestiała patezeć ufa za- 
'koinjnicęy siedzącą -naprzeciw, -oficeraj z 
brodawką. Sa uchem, zagłębionego yy 
angielskiej dksiążce i chtopcaylba, giry- 
zącago czekoiladę. Zmęczonrd. usnęła. 
Gdy obudziła się. mia miejscu -źaikoinina'- 
cy  siedział młody, elegancki czltowiek, 
zape\yne Paryżanin, wprailrzomy -z po- 
dźi-we-m w jej jMękność zaiwrsze ikirólw- 
ską. Zarumienił silę, gdy otwarła -ocizy. 
Pełna pobłażliwości zamkn-ęła je 
znowu,

W Aernn.es -zabiła, trochę czsisu w  
wazie restauracy-jnym ze swym skrom­
nym woreczkiem na, fco-kmach i ĵgaliiz- 
ką u nóg. Po-dskaki-\vała, pijąc ze 
szklanki za wszo za. pełnej i jedząc Kile- 
loną fa-sołkę z  pyłe-m węglowym, lecą­
cym z iakomoitiywy- Orzeźwiła się do­
piera naparstkiem curaęao. W  Charttres 
czekała godzinę na pociąg, m-ający ją 
zawieźć d)o Ghaiteaiaro-u*. Chętnie by­
łaby przoszł-a się po mieście Huystmam- 
sa, zcpuśoiła się aż do katediry, w mia­
rę jednak, jak podroż dobiegała kresu, 
stawała się niecierpliwą, i obojętniała 
n.a mdjame widoki. Coś ją wołało, coś 
r  uznzf1 'ntepkxoślcmę®o. Gd!y nadszedł

wieczór, wozeany siorp-niiiow'  ̂ -wieozór, 
-t-elegiraificizne słupy sunęły ąedine aa dlru- 
gim-i, a dlruty podnosiły się i  schyla­
ły  jak kreski! na papierze rumowy mi w 
takt kół uderzających o spojenie szyn, 
Wtedy ołysiziala coraz wynaz,'uiej daleki 
głos zmieszany z  odgłosami! pociągu. 
Gtos fen nie był. tylko- wołaniem An­
drzeja...

' • * •
— Niech Luiza się spieszy71 Ktean 

godzina Andrzeju?
—  Pół do- dziewiątej, kuzynie. Ozy 

pan nie chce spać?
—  Jeszcize nie. Spróbuję zasnąć, 

ktedy pojedteiosz po Luizę. Chce z -nią 
móudć, jak' tylko pnzyjudtoie. Zbudzisz, 
minie dobrze?

—  D obrze  debrze.
—  Ja: tak chcę! Przepraszam, A n­

drzeju. N}le powinieniem taik móWM... 
P rzy b liż  się... Słuchaj: niech Lui-zui się 
<5i]>ieszy!

—  On-a jest w pociągu, iodlfce, ku;
zenie.

(C. d. n.)

i
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(— ) K radzieże kl* s . nnt-owe. Jarosła­
w ow i D iestlowi, zam . przy ul- Kopernika 
30. skradziono w czoraj w chw ili, gdy 
wsiadał d o  autobusu na pl. M arjackim  
portfel zaw iera jący 310 zł. —  Izak Lan- 
dau (u]. Krakow ską 34.) zaw iadom ił p o­
licję , że gdy baw ił w czora j przy m. Sta- 
rozakonnej, obok  palącego się składu por 
celąny sw ojego syna Szym ona, skradzio­
no m u z kieszeni złoty  zegarek w artości 
500 zł- —- M ichałow i R oz.ąusow ł, zam. 
przy ul. B ialow skiego 3., skradziono w czo 
raj z kieszeni portfe l zaw ierający 210 zł. 
Izydorow i Steicherowi, zam- S zajnochy 3. 
skradziono portfel zaw ierający 5 b lankie­
tów w ekslow ych  na kw otę 4, 0 zł.

(— ) Do aresztów  policyjnych oddano 
w czora j: Edw arda Stcila zą usiłowaną
kradzież portfelu  na szkodę w yw iadow cy 
Kazim ierza Bandrow skiego, Marjana Bo- 
rejke za kradzież papierośnicy na szkodę 
M ojżbsza Szewika z W arszaw y oraz Chai- 
ma Rosenberga schw ytanych na gorącym  
uczynku kradzieży gotów ki 400 zł na 
szkodę W ład- B licharskiego m asarza ze 
Stanisławowa.

(— ) Motocyklista ofiarą wypadku. 
W czora j w pełganie  na ul. ZyhHkiewicza 
urzędnik pryw atny Ęugenjusz Piotrow ski 
jadąc na m otocyk lu  dostał się pom iędzy 
w ozy tram w ąjow e i doznał licznych obra ­
żeń na carem ziele. M otocykl zupełnie p o ­
łam ał się.

(— ) Ofjary bójki. Do szpitala powsze­
chnego przywieziono wczoiaj Kazimierza 
SąeLera i Grzegorza Hilnerowjcza, którzy 
wzajemnie przy bójee poranili się noża­
mi po pijanemu.

ZARTĄD  
GMINNEJ SYNAGOGI POSTĘPO­
W E J  TEM PLĘM  W E  L W O W IE  
podaje niniejszem do wiadomości 
P. T . Członków, żc celem umożli- 
w 'utia każdemu uprajpiiopcpn do 
apcflcojnego fcorsyAjnią (  ?arezer- 
wowamego miejsca podczas świąt 
uraczyy-dydh należy B E ZW A R U N l 
K O W O  Z A W S Z E  MIEĆ PRZY SO­
BIE LEGITYMACJĘ WiSTĘPU i 
bilet ten okazać organowi sistawtoe 
nemu przy Wejściu, gdyż tenże 
otrzymał ścisłe polecenie, M E  
W PUSZCZAĆ NIKOGO DO TIvM- 
PLU BEZ BILETU.

Nie/.aSfosDwatjje się więc do le­
go zarządzenia może P. T, Człon­
ków narazić na nieitcizestnietw o w  
Nabożeństwie. 7564-3

Z  k r a m *

Następca śp. H. Melcera. Nu opróżnio­
ne przez śmierć śp. Henryka Melcera sta­
nowisku nauczyciela wyższego Kursu gry 
fortepianowej w kojncrwątprjum war­
szawski cm został mianowany p. Józef 
Turczyn sk i.

Stawki relnc w  stosunkach handlo­
wych Polski z Grecją. Ministerstwo przg-1 
mysłu i handlu komunikują, że wobec 
wygaśnięcia ważności traktatu handlowe­
go polsko-greckiemu od dpia t- wrześniu 
br. jowajV polsk|o w firąpji będą clons 
według stawek taryfy minimalnej, a to­
wary greckie w Pofsce według stawek ta­
ryfy autonomicznej, a to aż do czasu za­
warcia nowego układu handlowego.

3  bh gpb>!S prośbą ndaj się ubogą sta. 
Tuszka L*t 07 licząc*, kaleka na nogi -d c  
wre litościwych państw o udweiemo po- 
mocy doraźnej, tibi mogl* oourumr 
od głodowej łmiercr. Datki do AjmuuaŁr* 
cń oia W’ktorji

-w—<»r=-r 
Dno u-sjry Naprawdę złotemu f nigdy 

nleząwodzą-ema sercu Czytelników tlą 
ązycu polecamy wdowę wj yiuwaźn”in 
*zemi- Siniku lwowskim, matkj legionisty 
i obrońcy Lwowa, który zmarł z odniesio­
nych ran —  znajdującą się obecnie w obli 
cz-i śmierci glodowei- Nieszczęśliwa Jtt- 
raszka jest nadto dężicą kaleką, tak, te 
gUDelnie najdrobniejszej nawet kwoty nie 
jtst w mo*j‘oż~l z nr-cows* D*t«_ przyj­
muje AdmtDSairacja dla „M *'icł obrońcy 
LwowaV

Ze spOrfn.

Bieg kolarski dokoła Polski.
W  CZWARTYM ETAW E RZESZÓW  

Kraków, 10. września- (Tel. G. P ) U- 
CZestuicy biegu k o ltr jk ie g o  dokoła  Polski 
wyruszyli z Rzeszowa w liczbie 6ó, o g. 
7.55 do ^wartego etapu (Rzeszów-Kra- 
ków) przez R opczycc-D ęhicę-P ilzno-T ar- 
nów -B rzesko-B ochnię-N iepołom ice i W ie ­
liczkę. Organizacja po drodze w zorow ą. 
Stan dróg, z  w yjątkiem  odcinka koło P il­
zna, dobry . Między Brzeskiem 3 Bochnią 
jeden  z czołow ych  zaw odników  M ichalak 
złam ał ram ę row erow ą i pozostał w sku­
tek tego znacznie w tyle. P od Bochnią 
W ięcek  bierze silne tempo tak, że w B o­
chni jest ju ż na 3 k ilom etry przed inny­
mi. W krótce  w yw raca się, psu je sobie pe­
dał, jednak m om entalnie naprawia go 
i za Bochnią jest już o 13 m inut przed 
pozostałym i, zapew niając sobie tern sa-

nRAFÓW  PRZOlftjJE WIĘCEK, 
tnem pierwsze miejsce-

W  Krakowie, na rogatce w ielickiej 
zgromadzili przedstawiciele cłach, z 
gen. Wróblewskim, uraz liczne rzesze pu­
bliczności. O gedz. 1.42.30 w pada na m e­
tę, przy dźwiękach orkiestry w ojskow ej 
Więcek, owacyjnie witany, wyprzedzając 
o 11 minut 26 t - n j  pozostałych zawod­
ników. Przychouzi on  w  doskonałej for­
mie, im ponu jąc swą w ytrzym ałością i. tak 
tyką bitgu. Jeżeli w dalszym  ciągu utrzy­
m a się w tej form ie, ma szanse do zwy. 
etęsłwą w ogólnej klasyfikacji. Czas W ię­
cka : 5 godzin  47 uiinut 30 sekund- Dru­
gie m iejsce za jm u je K alinow ski (W arsz. 
Tow . Cykl.) 5 godz. 58 m. 56 s., trzecie 
Grom czewski z tym  samym czasem.

Z  J A R C Ó W  W S C H O D N I C H .

P. Gen, Górecki we L w e m
ZWIEDZIŁ TARGI WSCHODNIE I SZKRKG GRJSJTÓW EftZFMYBŁOWTCH

Lwów, 1:1. w rześnia.
( —) Prze* ub. dwa dpi bawił we 

Lwowie ,prezes Banię" Kraj- E<5ń
Górecki", który przybywszy w  towa­
rzystwie swego ądjutania, oraz kilku 
członków korpusu kontro? ąrów, zwie­
dził Tar?i W ejhodnie. Geporaldwi lo- 
wafżyszył równtoż znany arćhilekł*

lwowski inż. JózB  Tom, który udzie­
lał generałowi fachowych -wyjaśnień 
w kwfstjaiiłi budowlanych. M. i. zwie­
dził Generał fabrykę „Arra&“ , fabrykę 
chi dba „Merkurego"' i nowo powstał# 
zakłady flcżetjiysjowe.b- posła Hipolita 
Śliwińskiego. W czoraj wieczorem gen. 
Górecki opąścił Lwów.

W F A "T lO N IS  0LEYTSYG7NEJ,
L w ów , U . wrzof.n a.

| W  P a w ilon ie  W y s ia y p y  {JejM fyoz-
i tiaj na Targach TĘrnyijaitili 'Pfr^c.ąffi 
j uwagę tW zr wykw.ntno urzą- 
| dzeiuia wuętrs znanej z&&P*»llWp ftn»Y 
I lwowskie, Leonia Mat wija waki ego, ul.
I ykczążczyro a 1. 8-
| W ytworna sypialn ia z  kwiecistego

Jeaionu robi nader syni^atycgir: .
żeni o jajgfym tonem wyp m<VĘ? drzewnej 
i s-ztechoł-nemi formami, 
mi dzisiejszym wynio:«m .c t fo ^ p i. 
Ozdobą, mjwspamięf roto a p t fw
moiże być niommiej jatfatnia dębowa y  
stylu gdańskim, odaiączivjaca aię^rp- 
cyzyjncjH, prawdziwie tiriipsiy«njw> 

ykona niem. Bo pięknych ręe jjt  jeat. 
dOstosOTrana defcansieja^bil WTJetra ceio- 
A n )  obra-zami nwlurzy prJefcich oraz 
d:o«konnic dostrojoneiirtj do pafości kili- 
rmwi jmk-noj' pracowni artystycaaoj p. 
Ireny Pnrzoliiów uy.

Ma pulbfteznoiśir.Ł jwowsllęcj
pięknvrh ckaponadów p. Leona Ma-fcwi- 
jcwsskiogo jest tylikio wra«McmiEjŁe ji 
ajo ftuny. która, od szeregu lat pracuje 
z poi' .dzonjem na nąiszym gruncie v/ 

dekoracji' wugtar, jak i Jaw#- 
p!”*isy«b nrzćfdżąń stylowych, i asty, 
jrih/cznyph-

.Jak wkł.dł.*)•.•">, prsedi rokiem p. BBfm 
MiHwtj'hjjBki .fAzszenzył sw oje przedóię 
hr̂ p#:.v.’:'., .̂.•ic|ada:.i:.K: w  Hvryw leteału
pray ni. CćkaTa^yznn I. 8 w yłw «ru y  
aalon piahjffwy, w fctóryro stek znoe.iia 
etę co pftwteft' caas umidzenia,, krsnb- 
płatując Bjżdot.aS>,wo m^hle L^naoni- 
znjąoym z^u jdeoi dekaracyfjayiu, od IB 
ramek, Sjr^ar; rnakat i obrazów do 
oadiabnych poduszek, rio wcrty^tycanych 
lutlSB i tyno podofcnycb dfNbóazgów. Te 
zmiany urządzentk 'popalają, kljerokłi 
na pr^eglą/d ilaolekcji meblowych, w

kłić.yc firma jas1 bogato z.aapatr;zóna i 
które bez względu na to, czy  stanowią, 
dfcagjifcrtyikuJ zlbytfcu, ozy 'też sknooKie, 
pr:oyslępnc: y / cenić urządizoniiia, odlzm- 
cjp|( się zawsze* ąolidnążt ią mgtarja- 
fów, elegancją i  dokiaduCÓ! Lą wykona­
nia, c o  staw ia firmą p. Leona Mątwi- 
jcweMego w  rzętfsie ^ierwnaorzędnych 
isowskich >ri.e(łsaęt>iorstw iOBO ro- 
IzBjn.

P. MaHyjjbwski jest n «® o znany 
zą-szczyt, nic jako włytrtWWhy JAoyą- 
tor, a  w iosfaitniiin .eziaeie tąfcżo dlał się 
j':r;nuę joto “  ucfall *a w kompieinem 
'irządsaniu mienekań,

.ięsit to ł>a-pć|g*p (ńóżaijaitia dla pu- 
ółi^^nęśęj miyypść. Wiiądkitna, ile kło- 
ootów  sprawna odjtowien'e lub aowe 
arKąjdzeia.e mjesaskania, zwiasziczui dl!a
mtodyuh stadeł, które dtojpiero mają za- 
tożyń sdb*ej gniazdko, lub t'aż dla osób 
przesiedil-ających się z ‘nnego środowi­
ska i nip znających miejscowych s6o- 
?u.r,:feqw.

Obeaue trudność iN już nie jatojsije. 
Wyi^tancssy Jtflłoąlę swe W-BOUzebow 
do f e u iy  i wytwać rodzaj ■urząid.Tiępia, 
ą pcitfcsu juir njfltea zupc.łjiń; pi^irnsz-
czyć ą«ą q mszlą -— wyjechać s\yldbi> 
dtfde 'ym waksejp, ęzy toż vrp%ek#wać 
egjcjlałjłwe te«5ńja^ pr^pruwąkteki lub 
WfJt*>Wbń www&iWWr bo -p. ^ptwiaów- 
skii mjpfis eiiię ran tyłto> łapi-
cmiskim j jpgblowyro, ale z grzecaności 
przeprowadzi f-chown calukszfejt t«- 
kvnslruk<"jj. czy  4eż ursądlziuiia., Jego 
dobry smak i poczuci® stylu, jakotoż 
dbugflktfiie ch>ŚA addzenie kup: tarka sta 
towją, jrsyto.ro najlepsza rcfe/jnaLą. że 
kweafaa h^lzie npjypjej razwśąaaua 
Zarówno pod względem cetalycznym 
j&k i fjjKainsowyim.

I JAPOŃSKI DYPLOMATA
NA TAnGAGH WkJt JODNICH.

L w ów , 11. wraeśnia.. 
Dnia 9. łm . j-ccaą.gffim "wieczornym 

z Warszawy :jwzybył do Lwowa, sa­
kr stars konsulatu japońskiego w  W «r- 
asawl® P. Shiną-ichi-Chiba. BsigByrj 
nego gościła oczekiwali na dworcu glóiw 
nym przedstawicieli dyrekcji Targów 
Wschodnich. P. ShmaicŁipr,h(ife za- 
nfeszkał w IToteTu Żoraa.. Lyyó-w oraz 
Targi Wschodnie są jedu^m z  etapów 
jego podróży po FoLsc*. Ze JUwoiwia w y ­
jeżdża. p. Chiba, d*? Zagłębia ł»ryisl»w - 
sk iego;,-s tą d  m a c a  do L n w w a j N asiąn- 
nje zp-iedteii Kraków, Katowice, (id;y:, 
Gdańsk, poozem udai sdę do Berlina.

OBIAD NA amść ZAGRANICZNY CR 
DZfEN NIKAR/1

L w ćw , 11. wrześnśa
Wczoraj o godż, 16-ttej w salach 

IfotOiiu KMlcowsikiego odbył się ubjaiu 
p -ydauy przez Zarząd Targów Wschod­
nich dla 2 w^cieoize-k zagranicznych.
W  'obiodzie wziął udział m .. i' taifcże I 
obecny: we Lw o wie p. min. Bertom i. 
Poddzas obiadu j§p:,emi,ayvi!ał imieniem 
Syndykatu Dzieffiniilcamsy polskich red. 
[.y-yjing, imieniem Targów Wdcbodtu lh  
dyr. Grosnuan, ai diaded1 min. Bertoni, 
Ijodniósł yyjełkie znaczerae kontak ”  
z prasą. Iiinieniain- gości .przemawiał i 
pp.: redaktiar ..'Lighlai'-." M'ćuniueł z
W#tdW», redtkihw 'D a u , naczelny red. 
,,W iiŁ-ehaJi®Riii)g‘ ‘ z  Wrocławia. 
Część unzosiiników w-yjechała "wczoraj 
do Krak' w::, i Warszaiwy, a od­
jeżdża ffżjp.

Kaeik radjcwif,
AŁJłftC.li ti JD JO W Y C tt 

W torek, 11. września 1928.
W arssąw a (1111) 18-00 Kpncert soli­

stów. W j’!-. on aw cy : M aryla Jonasów na
(fort.), Kazim iera K opycińska (sopran) i 
prof- Ludwik . Urstein (akomp.). 19.30 
Odczyt pt. „N ajnow sze zd obycze w iedzy 
w  poglądach  na ch orob y  zakaźne". 20.30 
Transm isja koncertu pieśni polskiej z P o­
znania. 22.u5 Transm . z łokalu A utom o­
bilklubu Polski w- W arszawie. U kończenie 
raidu Pań. 22-30 M uzyka taneczna z re­
stauracji, „O azn“ .

Poznań (344) 13.00 K oncert T ria  Radja 
Poznaiiskiego. 18.00 Transm, z W arsza­
wy WęO. 15 K oncert pieśni polskiej- W yko 
uaw cy: Chór ,.H arm onja“ , J. W ojc iech ów  
ska (sopran), A. W archałow ski (baryton) 
i prqf. 1". N ow ow iejski (organy). 22.40 Mu 
Syka tapeczna-

K raków  (566), K atow ice (422), W ilno 
(435) 20.15 Transm isja z Poznania.

Praga (348) 19.15 M uzyka popularna. 
21.U0 Koncert.

L ondyn  (361) 20.25 Orkiestra w o jsk o ­
wa. 21-45 Recital A lfreda Barkera (skrzyp 
ce) i Edgara Baintona (fort.). 22.50 R oz­
m aitości. 23.50 M uzyka taneczna,

L ipsk (365) Koncert pt. „Św iat zw ie­
rzęcy w  m uzyce"- 21.15 Hadjokabaret.

Stuttgart (379) 20.00 .TSnsiwoda", ope­
rą C hćjB bjnifno. Nast. m uzyka taneczna.

Frankfurt (428) 20.00 „C yrulik w ie j­
s k i ", opera w  1 akcie Sclienka. 21.30 K on­
cert-

Brno (441) 19-30 Koncert kwartetu moL 
rawskiego.

Rzym  (447) 21.00 „D ziew czę z Z acho­
du", opera Pucciniego.

Berlin (484) 20.10 „C asanova“ , operet­
ka -Strausrasfjf

W iędeń  (517) 20.05 M uzyka kam eral­
na. 21-15 K oncert orkiestry „Y olk soper".

★
Środa, 12- węześnia 1923-

W anzaw a (1111) 18-00 Audycja Jftera- 
cka. TraTŁsmiiają z W ilna. 20.30 Koncert 
w ieczam y, poświęcany marzyce seagajoar- 
śkóej- W ykonaw cy:; Orkiestrę pod dyr. Jó­
zefa Oakpiiiskłago, S4anwla*sa A.rgasiirska 
(sopran) i prof. Ludwik Ursteki (akomp.).

Kraków (566) 19.00 Muzyka z .płyt gra­
mofonowych- 20.30 Koncept wieczorny, 
potwjięouuy p i ą t c e  kompatoa-ej ^taiTid* 
mistrzów. W ykonaw cy . proi- Br. Poźnłak 
(font.). Trio P. R.

Poznań (34-4) Katow ice ‘" (422) 20.30
Transmisja koncertu z W arszawy.

W itoo (435} 17.30 M iizyka' ?. piyt gra.-
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ntofonowych. 18-00 Audycja, dla 
20.30 Tranennisja z. W arszawy.

Wrocław (322) 20.80 Wieczór szwaj­
carski. Muzyka i recytacjo.

Praga (.348) 20.00 Wieczór szwajcarski.
Londyn (301) 17.0(1 Lekki koncert kla­

syczny. 20.45 Reertal Masa Schadza 
(cytra). 22.30 Koncert ballad. 24.00 Muzy­
ka taneczna.

Lipsk (305) 20.30 W ieczór szwajcarski- 
22.15 Muzyka ‘tanecznia-

Tninaa (391) 20.30 Rozmaitości.
Hamburg (394; 18.00 Podwieczorek ta ­

neczny. 20.00 Muzyka szwajcarska.
Franktnrt (428) 20.30 W ieczór szw aj­

carski.
ttzyan (447; 21.00 W ieczór Masseneta 

i Bizeta.
SztjkhołiL (454) 20-00 W ieczór szwaj­

carski.
Berlin (484) 19*30 Odczyt p. t- „Zdro­

wie kobiety pracującej z a w o d w o " . 20.30 
W ieczór szw-aj&arski. 22.30 Lekika muzyka 
w-jecaonna.

Wiedeń (517) 19-00 Wieczór szwajcar­
ski. 20.05 Recytacje i inscenizacja kome­
dii Rob■ Poltaka ..Wofay wieczór"- Nast. 
lekka muzyka wieczorna.

GIEŁDY.
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 10. września. (Tel. G P.) 
5 proc. pożyczka dolarow a 90 i pót, 5 prc. 
pożyczk a  konw ersyjna 67, 5 p r o c  pożycz­
ka kole jow a  1920 61.40, 10 proc. pożyczka 
kole jow a  103 i pót, 8 proc. listy zast. Ban­
ku Gosp. Kraj. 94, 8 proc. listy zast. Ban­
ku  R olnego 94, 8 proc- Obi. Banku Gosp. 
Kraj. 94, 4 proc. pożyczka inw estycyjna 
129, Belgja 125.67, H olandja 356.53, L on ­
dyn 43.14, N. Jork 8.88, Paryż 34.74, P ra­
ga 26-36, Szw ajcarja  171.22, Sztokholm  
238.00, W iedeń 125.31, W łoch y  46.58.

Warszawa, 10. września. (Tel. G. P-) 
Bank Polski 180, Bank Zachodni 33 i 
ćw ierć, Kijewski 90. Spiess 175, Częstoci- 
c c  60 i pół, Firley 88 i pót. W ęgiel 104. 
Nobel 32, L ilpop 40 i pdf, O strow iec I>. 1. 
122, B. II. 119, P arow óz 40, Rudzki 46 i 
pót, Starachow ice 55 i ćw ierć, Ursus 8 
i pół aZwiereie 27, Spirytus 29 i pół- 

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. 10- września. (Tel. G. P.j Pa­

ryż 20.28, Londyn  25.19 i ćw ierć, N. Jork 
5.19,40, Belgja 72.20, W ioch y  27.17 pół, 
Hiszpan ja 86.15, H olandja 208-20, Berlin 
123.75, W iedeń  73.18. Sztokholm  139 
Oslo 138.50, Kopenhaga 138.50, Sofja  J.75, 
Praga 15.39, W arszaw a 58.22 i pól, Buda 
peszt 90,55, B iałogród 9.13, Ateny 6.72 i 
pót, K onstantynopol 2.70, Bukareszt 3.16. 
H elsingfors 13.07 i pół, Buenos Airor 
218 7/8.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 10. września. (Tel. G. P.t A m ­

sterdam 283.98, Belgrad 124.54. Berlin 
168.80. Bruksela 98-40, Budapeszt 123.54; 
Bukareszt -1.30 i pół, Kopenhaga 1S8.95. 
L ondyn  34.38 1/8. M adrvl 117.50, M edjo- 
lan 37.08, N. Jork 708.45Ś Oslo 188-95. Pa­
ryż 27.66, Praga. 20.98 7/8, Sol ja  5102, 
Sztokholm  189.55, W arszaw a 79.73, Zu ­
rych 136.38. Am erykańskie 705-75, Nicruie 
ckie 168.55, Jugosłow iańskie 12.44, Cze­
skie 20.95 7/8, W ęgierskie 123.42, Szw aj­
carskie 136.10. Renta m ajow a 0.701. Ren­
ta lutowa 0.709, B ankierem  26-05, Boden- 
kredit 111.75, Kreditanstalt 59 i pót, Kom 
pas 0.88. Landerbank 32, M erkury 23. K o ­
lej półn. 1095, Zivnosteńska 120.10, Gzer-

dzieci. J niowcc 81. Austr. kol. państw. 26-20, Ko- j 
’ lej południowa 13.81, Goleszów 303, Go- j 

inent 112, Browary 157, Alpiny 15 i pól, i 
Krupp 10 i pół, Poldi Hutte i 72, I!rager j 
Eisen 377, Rirna 129 i trzy czwarte, Sier- i 
sza 14 i ćwierć, Zieleniewski 118, Apollo 
181.30, Fanto 9, Karpaty 27.01, Galija 69, 
Nafta 35.20.

s POMOC LEKARSKA.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 10. września. (Tel. G- P.) L o n ­

dyn 124.22, N. Jork 25.61, Belgja 355 i 
trzy czwarto, H iszpanja 424 i pół, W ło ­
chy 134, Szw ajcarja  493, Danja 683, H o­
landja 1026 i trzy czwarte, N orw egja 683, 
Szwecja 685 i ćw ierć, Praga 75.90, ltum u- 
nja 15.60, N iem cy 610, W iedeń 361- 

GIEŁDA LONDYŃSKA- 
Londyn, 10. września. (Tel- G. P.) N. 

Jork 485.09. H olandja  12.10. Francja  
124.22, Belgja 34.90, W łoch y  92.71, Niem­
cy  203.60, S zw ajcarja  25-191, H iszpanja 
29.24, D anja 181.90, Szwecja 18.127, Nor­
wegja 18.190, Portugalja  107.62, Helsing- 
fors 192.60, Praga 163.28, Budapeszt 27-84 
W iedeń 34.42, W arszaw a 43.25.

OBROTY PR YW ATN E.
Lwów, 10. września. 

Tendencja  chw iejna, lekko zniżkowa. 
Obrót średni-

W ALUTY; D olary am eryk. 8.87.00—  
8.87.50, dolary kanad- 8.81.00—8.81.50, 
korony czeskie 0.26.23— 0.26.50, szylingi 
austr. 1-25.50— 1,25.75, le je  0.05.33—  
0.05.50, franki francusk. 0334.50- -0.34-75, 
franki szw ajcarskie 1.71.50—-1-71.80, fun 
ty szterlingi 43.40.00— 13.70.00, czecwicń- 
ce sow. za jeden 25.50— 26.20,

ZŁOTO: 20 koron  36.40.00— 36.70.00,
20 franków  34.40-00— 34.70.00, 20 marek 
niem, 42.40.00— 42.70.00, 10 rubli ios .
46.S0— 47.20.

SREBRO: Kor- austr. 0.70.00 - 0  71.00, 
5 kor. austr. 3.50-00— 3.60.00, flor. austr. 
1.77— 1.80, ruble rosyjskie 3.00— 3.10, 
kopiejk i za rubel 1.50— 1.55.

ORTOPEDA CHIRURG
DR. S . T  E  N! N  E  N  B  A  U M
powrócił i ordynuje w swoim Zakładzis 

ortopadycznym, Lwów, Małeckiego 5.
Tel. 36-03. 7585-2

I POSADY POSZUKIWANE. 
3 grosze za wyraz- 1

POSZUKUJĘ posady lektoria, znam język 
francuski i niemiecki. Zgłoszenia w Ad­
ministracji i » d  „Lekłoifca". 7494-3

RUTYNOWANY kucharz z długoletnicmi 
świadectwami iposzufcuje posady na oi- 
rfynarję lub po kawalerski! T. Sekulski, 
Zydaczów- 7451-6

KONCYPIENT adwokacki, doktor praw, 
Pola/k, z dłuższą, praktyką, obejmie za- 
raiz posadę u adwokata. Lwowie lub 
na prowincji. Zgłoszenia: Małwp. Ajencja 
„Reklama", Lwów, Chorążczyz-ny 7. Pod 
„KoncypienP. 7589

ABSOLWENT 2-letaiej Szkoły Handlowej, 
7, 2-letnną praktyką biurową, z znajom o­
ścią ’ buchalterii, stenografii, oraz b ie ­
głego pisania na maszynie, possukuje 
ij-jośady. Zgloszenijl <ł» Adiminibtmcii 
pod śA bw łw ent dwuletni". 7572

PROSZĘ 0  PRACĘ krawiecką, szyję i 
przerabiani z najstarszej garderoby „na 
m odną". 'Wiadomość -do ..Gazety Poran­
nej" pod ..Wdowa". 7536-2

BIURO NffiMGBYNOWSKIHJ, Lwów, pi- 
Akademicki 3, telefon 13-61 umieszcza 
nauczycielki, nauczycieli, wychowaw­
czynie, frełdanki, Francuski, Niemki. 
Angielka, (pielęgniarki, zarządczy nic, 
klucznice, gospodynie, garderobiane, o- 
ftejalietów rolnych, leśniczych, ogrodni­
ków, kucharzy, maszynistów, szoferów-, 
biuralisfów (sbki), pensonal restauracyj­
ny, hotelowy, sklepowy* 7578-5

I WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyra*. I

ZARZĄD miasta Ozortkowa poszukuje ma 
szyndaty obznajcsnionego przy obsłudze 
motorów „Diesla", jażoteż etektromon- 
tera, który pracował pray sieciach prze­
wodów elaktrycznych. Oferty wiaz z 
warunkami skierowywać do Zarządu 
M:asta w Czortkowie. 7499-3

BUCHALTERA * praktyką w wieku 20 do 
30 lat poszukuje Małopolska Fabryki 
żarówek Lwowskich Dzieci 25- 7535

NAUCZYCIEL (ka) ŁACINY potrzebny 
zaraz do gmmaarjum w Barszczowi e.
Zgłoszenia, do 20- -września. Dyrekcja 
fGmina.zjum- 7555

I

MIEJSKIE 
ZAKŁADY 

GERAMIC1KE
K r a ó w  14

lw o w s k a  2 .
O G Ł O S Z E N I A ,  ; polecają na se-

i | zon b ieżący :

W A P N O
do

bielenia 
budow y 

naw o zu
p rze m y s łu

najwyższej 
jakości.

W y s ta w ia m i 
na Targach  

W sch ó d  ich.

F.sbr yczny skład lartraroeratów miazycz- 
nych gramofonów, płyt. gramofonowych i 
wszelkich przyborów. Wielki wybór lata­
rek. kieszonkowych, żarówek, baferyj j 
termosów sprzedaje za gotówkę i  na do­

godne spłaty 
JULJUSZ HECHT i Ska 

Lwów, Gródecka 59 a, felef. 33—31- 
i „LIRA" Lwów, Ka zmierz owsk a 4 

telef. 35—07.
Cenniki na żądanie.

Wystawa aa Targach Wschodnich,

NAUKA I WYCHOWANIE,
10 groszy za wyraz.

FANNA z językiem niemieckim do 7-let- 
iijoj dziewczynki zostendc natycb;mias! 
przyjętą. W iadom ość Słowackiego '6  v 
«błwok<ua. 7540

LE2I0NI d* ltali-a.no '1 "oomia e pratica Ek-n- | 
nerą Gw-amszwili Grodziokkh 2. 7565-2 i 

Koanisja klimatyczna Jaremeze. i

POSZUKUJĘ nauczycielki do 2 dziewczątvk j 
7, po-cza.itka.mi francuskiego i przygotow;- j 
niem do kbs ncc-malmych Aschkcnazj. ] 
iii. Trzeciego Maja 7- 7588 ■

H E M E J B m & Y
STAft ZAPALMY KRWAWIENIE 

SWEDZENIE

I ZGUBIONO, ZNf.LEZIONO.
10 groszy za wyraz.

ZGUBIŁEM W  BRZUCBCWICACH port 
tel z gotówką, plikiem dokumentów- 
w ckslens na 5.000 zł. podpisanym in 
blanco. Uczciwy znalazca po zatrzyma­
niu sobie gotówki zechce zwrócić całą 
zawartość pod adresem Aleksander Wi- 
łuszczak Magistrat Lwów (proszę złokyć 
ra po-rtjorce) lub Hot osko koło procho-

U S U  W A

Bil
w GAZECIE 
P O R iM K E ]

H E M D R I N - K L A W E

w ni Podlpsic, 7,x>9 [

UŁATWIENIE ŻYCIA
polega często na drobiazgach, o których zapominamy lub s’ łą inercji trzymamy  

sie starych systemów. — W  gospodarstwie dom ow -m  n. p.
H

M MARYSIA
systemu Tadeusza R O D O S K IE G O

(patent, we wszystkieh krajach) 
doskonale zamienia skomplikowaną funkcję prania 

przy baljach.
Pralki „M ARYS A** dostępne są w cenie i sposobie 

płatności dla wszystkich warstw ludności. 
Pralki „ M A R Y S I A 11 nie n i s  c i ą  b . e l  z n y ,  o s z c z ę d z a j ą  

c z a s ,  g w a r  n t u j ą  w y g o d ę ,  c z y s t e  ś ć  i t .  d.  
Pokazy bezpł na żądanie.

W yłączna sprzedaż na województwa: lwowskie, tar­
nopolskie i stanisławowskie w  firmie

M. K I E R S K I
Lwów, ulic« Kopernik*: Nr* 4,

v -r9jr̂ v7*\iTrrxfW'

Zbawca Polskich dróg
W iększość naszych dróg jest gruntową. 

Drogi te można zaraz tanio doprowadzić do 
porządku za pomocą wyrówriywacza motoro­
wego „Bityargen“. M A S Z Y N A  drogę wyrów­
nyw a, robi spadki na b ok i; woda stojąca, naj­
większy wróg drogi ziemnej spływa, staje się 
twardą i gładką.

BITVARGETJ przez DWA LATA
wypróbowany sv Polsce. Każdy Sejmik Powia­
towy, każda Gmina winny posiadać W Y R Ó W - 
N A C Z  B (TV A R G iM

W szelkich wiadomości udziela wytwórnia
N1LS BARREN Sp. z o. o.

W arszaw a, Kopernika 13 , tel. 5 2 -0 5 .
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POMOCNłKA handlowego, katoliiLu. z 
działu delikatesów, konzenncgo i.pofco ji 
do śniadań z doforemi świadectwam i pc 
szuku-je firma Jagera, I ,wów. Mikołaja 
U . 7554

SPÓŁDZIELNIA poszukuje sklepowego, o-
ibsziiajnego w  dziale spożyw czym , kawa­
lera. Kaucja rl- 1.000, wizgi, porąfca 2 p o­
w ażnych  obyw rteli konieczna. Posada 
do objęcia od 15. września- Mreszkffllie, 
światło opał \.v naturze- Podania wraz i: 
odpisami świadectw i  podaniem warun­
ków nadsyłać do: Spółdzielcze Stowa­
rzyszenie Spożyw ców  w  Rypnem , po- 
j  zto Duha ad Rożniatów- 7582-2

I B U SS A K A M A , S A L iiP Y . 
10 groszy za wyraz.

D W lE  lxUB JEDNA STUDENTKA z d o ­
brego domu znajdą, umieszczenie z cał­
kowi i om utrzymaniem przy lapsgejB B l 
dowskiej rodzinie w ' osobnym  fronto­
w ym  pokoju. Forte-piau cjo dyspozycji- 
Ul. Zygmuntowska. Bliższa wiadomość 
z. grzecznośai u p. dyrektora Bunda w 
„Gazecie Poranufa". 7158

Z&BSIASJL Lw ów — Kraków. (Łteropokojo- 
wo, obszem e, jasne, z pełnym  komfor- 
■tem mieszkanie w  Krakowie w najbar­
dziej eleganckiej dzielnicy, niedaleko 
plant i rynku, w najzdrowszej części 
miasta, zamienię na takie same duło pię 
oiopokojowe m ieszkanie we Lwowie. 
Zgłoszenia pod „Kraków— L w ów '’ do 
Administracji. 7172-2

TRZY WIELKIE pokuje. kuchnia, łylol-kń 
przedpokój, pokój służbowy, spiżarnia 
łazienka, balkon, I. puętro, blisko tram­
waju, zdrowe położenie, kmnpletnr; uo- 
we, zaraz do wynajęcia. Rod ..Dwuletni 
ozyns-z z, póry" do Administracji, 7537

UJKARZ-DENTY8TA znajdzie mieszkanie 
3-pok j)ow£, nada ąos . ię na zakład den­
tystyczni —  znajduiąje uię pyzy głów­
ne] ulicy powiatowego miasta Jawom 
wa, liczącego 12000 misszkanoos, —  na 
dobrych warunkach^ — Z: -  unia przy]- 
mnje Hotel Munbera w Jaworwwie. 7580

I KUJf«0 1 i P
12 groszy za vrvras. I

S y p i  l n i e ,  j a u a i n l e
salony, pokoje męskie, wyroby solidae, uic- 

pękające, poleca uajtaniej:

L E O l  M A T W l i O W ^ K l
LWÓW CHORĄŻCZYZNY 8. Tclef. 40-11.

F O JR m iA N  krzyżowy, znakomity, pra­
wie n ow y, oryigirw .'itóeć gwarantowana, 
<-.ona zniżona —  r,przede -Bblcna*reki, 
Kopernika- 2(1. 7449-6

NAJPIĘKNIEJSZA garderoba dla dz,sci 
, SPOFT“ , plaft Hałi-ęki 3. 7060

KOMPLETNE wyprawki dla noworodków 
„SPO RT", plac Halicki 3. 7000

FORTEPIANY, pianina, sprzedaje,[ ftien ia, 
w ypożycza firma istruejąjęa '34 -lat- Ku- 
be-ssa, Rvpek 9. 7215-10

iO L k O  IpCkŁowe .R a te n f  z m-ateracesin n*i- 
ińtoiftn miejaca zajm&rjące 30 zl- ■ Na 

.1 M-pwmcję wysyła po otrzymaniu za ­
datku 3fli£vka JEeke, tyczn-kowsfka 132

7389-7

H C fO K  dwukonny z opornicą kupi Lłto- 
« rafia TJęgedjJj, św. Michała- !■ 7557-2

łóżka składane, m a­
terace, Kołdry, ko­

ce, p ledy, p ześcieradla, poduszki, s ien ­
niki —- p o leca  na taniej

K a k i m  e t s  S k i l  - iiTisfci
L w ó w ,  ft j i  s irn  R a  I. 4 . T elef 51-10

DA PRZłJHI

SA.kOCHUńi osobow y, bancteo m ało uży­
wany, do sprzedania. Central Ganage,

jjUasnellćiłika. 24. 7581-2

lTAMlSNIGA 3-pięlwwy yv okolicy Parku 
Stryjskiego. z wotaem ó-cio potoajowem 
komfortowem mieszkaniem, do sprzeda - 

, n ie. Imiopiena właściciela, inform acje 
adw- Michałowski, Akademicka J2,

7383-5

SPRZEDAM i ża.az intabulują 12 morgów 
czarnoińemu pierwśaej kła ry, dom m u­
rowany, dwu pokoje z kuchnią, ‘budynki 
gospodarskie, i sad. po ceftio przystęp® }! 
Łaskawe zgłoszenia Jan Rusń.k, Ptayl- 
bioa koło Jaworowa. 7534

W lE LA  W B LW OW IE najzdrowsze, noi- 
jpieSiniiejszc pcłbiząńic miajfta, 15 mi- 

wtit od Centrum, soł-idna hudewa przed­
wojenna. W> gruntownym- rem oncie,® ’ 

■ g o t o js ,  kuchnio, weirajŁ. ś-piżanka, 2 
'przedpokoje. 2 laziedB, 2 pj-nleroi.M zu- 
•pełnie wijfnia —  do sEteećta fi i-a i objęcia 
— zmacanie poniżej wartości. Rod „Tu- 
eeifhriiT1 do Admimisiracji. 757Sj-3

DWA DOMY komfort, elektryka, ogród 
sad, do sprzedania lub wydzaerżawie- 
mie. CjęcLolrwska, Janów k. -Lwowa..

7558-3

\ ROŻNE DONIESIENIA. 
10 grosz/ za wyia*. I

UNIEWAŻNIAM zgubiony dokument, zwoi 
mienia z wojska wyaar.y przez P- K- U. 
Mowy Targ, Tomasz Bierówka. 7500-3

KAPELUSZE, modele filcow e -aksamitne 
poleca Topołnicka, Pasaż Mikole-scha 
T. ,p. 70287-

H i t i i l  Sied smalcu i m m i  M K a M e i
k ^ a » a M L « .  O f l %  aur Dom Handlowo-Koinisow
n r l T i y  8 J © » r i a * l ^ a  h e r y k n  r a p p a p o r t

04 Koiciu^ki 14 telef. 30 17.,>rzb! t io s lon y  z o s t a ł
z pod nr. 22 Kościuszki

CPASKEL WAGNEH urodzony 1«98 unietj
i ważnia zgubioną książeczkę wojskową
; wydaną p rze z , PK1T- Łańart." 7538

M CLITZ POLIglUK -Ul-. IS04 uuiftwdlznia 
zgubioną książeczkę w ojskową w ysta­
wianą przez PKTL Brzękany. 7539 3

UNIEW AŻNIAM  skradzione dokWuicnW 
w ojskow e w ydane przez P. K. U. Kra­
ków  na nazw isko W ładysław  K rotow - 
ski. 7530-3

j FUTRA w s z e U *  wykonuje starannie, gu- 
j słownie, sumiennie, dogodne spk-ty-

Pracown-ia Fular Karola Sehiirera, Se 
j nalorska 10 (boczna Rom anowicza).,
j 72.33-’ 0

Prawdzie prziimnfM
jest stale używanie v.’oay kwiatowej w ory­
ginalnych flaszkach z korkiem natryskowym 

firmy
„SO CIETE BRUYERE V A R S O V # .

W

W RAJDZIE PAN
ZAOPATRZONE

w

M O T O R Y

fi

iii

SYNONIM

DOSKONAŁOŚCI

TECHNICZNEJ
I

„D U R A N T six 55”
Na Targach:

„D U R A N T  s x "iD”  

„ R  U  G  E3 Y ”
o s o b w e  
c ^żarowe 
i a k S i W i k i  

autobusy 
4 i 6 cyS:ntfr,

Fabrykaty Dursnt Motor
I n c . N e w - Y o r k

Jeżeli samochodem masz zarabiać,
Jeżeli .samochodem masz uprowiać sport,
Jużeli chcesz b>ć dumnym, zadowolonym posiada­

czem samochodu to skorzystaj z Targów i zbadaj te 
wozy w pawilonie 5 Ziemskiego Banku Kredytowego,

’epF8 da:in n PalsHg i t  m. Miittm m  a e m  i P i t  K n n i
W a r s z a w a , u k  H A a n z a łk o w s ic ii  1 5 4 .

P. T. Interesentów przyjmuje Przedstawiciel Firmy 
w  dniach: 12. b. m. od godz. 16-tej do 18-tej, zaś 13. 
i 14. b. m. od godz. 10-tej do 12-tej i od 16-tej do 18̂ -tej 
w Biurach Centralnej Ekspedycji Ogłoszeń M. T. Krzy­
sztofo wicz, lw ów , Legionów 1 .1. p.

i #
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Skrzypce szkolne rł!3p
rzystniej m b y e  m ożna we W ytwórni 

Instrum entów  M uzycznych
Franciszek Neewczyk

Lwów, ul. Gródecka I. ab. T.-lif. 25-73.

K a p e lu s ze  m o de lo w e
OSTATNIEJ KREACJI

Salon s^ód
E. MANBER

dl, Bernardynsh 5. (Hotc; ârizawsia;.
Podarunki ślubne
i ok o liczn ościow e  ze zlała i srebra 

w łasnego w yrobu.

ROPSCHITZ. sykslusKa 16.
Nowe przystanek M K. li.

NOWY CUD' w *W Y CUD!
,yS C R 1 P T  A“

MASZYNA DO PISANIA ZA 175 ZŁ.
na 4 raty nwes. (Gena gol. zł- 160. Jedno­
roczna gwarancja! Normalna długość 
walca. Ośm SfedwpH'. /m iana alfaifeiu dla 
wszystkich języków. .Prospekty i próbki pi­
sma nu żądanie-

Generalne prze®awiojeJJim  na PnJ«śe 
i -Gdańsk JAS ÓB DDRLSMAJf, Lwów, Pie; 
karska 3, mazanin. —  Wystawiamy na 

Targach Wsoboiliuch. Pawilon 2,

n e  s ie jc ie  o z  e m
bez zaprawy

U S P U L U N
wysyłamy natychmiast Docztą.

Na 100 kg. 300 gramów, 70 gramów 
mokrej.

T  acłeusz W asung i S -k a
L w ó w ,  C h o r ą ź c z y z n a  1 8 ,

sprzeda tP M  na pite
sprzedaję na Polskę rozpowszechnione 
w całej Enropie ratin owane piecit 
wentylacy|na Ho opalania drzewem da- 

ja.ee trwale ciepło 
T C p U ip  Dały wszędzie znakomite re- 
ŁLM1II1 zultaty. Reprezentacja nad­

zwyczaj rentowna.
Łaskawe ołerty proszę składać w lwow­
skim pawilonie wvstEwowym albo wprost 

skierować do centrali fabrycznej:

A l e k s a n d e r  H ć b e r
Fabrykant pieedfr oszczędnościowych, 
BU DAPESZT Yilinos-csaszar ut 39.

m
Artykuły

sportu
i"zkjiowe*o w wielkim wyborze 
u najstarszej i najsolidniejsze] 

lirrny 
JAKÓB BOSENMAN

Lwów, Akademicka 26
'tlle.fi 19—Gl TJetw!.

Zamówienia z .prowincji odwrotnie!
W srszlaf j-eparacyiny. 7862

letniego
najtaniej

Hurt.

ądajcie be/płatnie!! S i
mentów muzycznych h gramofonów oraz najnowszych  
zdjęć .płyt a przekonacie s ię ,. że mój m agazyn jest 

ROK ZAŁ.fUSfiul najlepszy i najtańszy w całej Polsce. —
Dla Reklamy

m

Z I
KRZTPEE
OSIF BODEIfSTflll

15.szkolne w dobrym  
gatunku tylko złotych

M U ! .  UGifllfOU.*37-
Ttlef. 38-36.

Zapr ya ężony rzeczoznawca sądowy.

SIELiZNĘ M ĘSK Ą I D A M S K Ą  ŁA D N Ą  I P O  ZA D ZI­
W IA JĄ C O  NISKICH CENACH, wytwarza 

_  także z dostarczonych materjałów pod kiero­
wnictwem wybitnych i doświadczonych sił.

„SZW ALNIA C E N T R U J" Lwów, pi. Bernardyński 17.
SKRZYPCF

SZKOLNE
komplety oraz 

wszelkie inne ins­
trumenty muzycz­

n e po cenach r e k l a ­
m o w y c h  poleca

,MEL0DJA<
Najwiękozy skład instrumentów muz, i gramofonów  

Lwów, Kopernika 5. Tel 8-59. —  Zwracamy uprzejmie uwagę
na ceny wystawowe.

Zarząd Wystawy I
„Wnętrze domu“ *

K a t o w i c e , ul, Pocztowa 16
Z powodu nadmiaru zgłoszeń, w celu umieszczenia 

wszystkie i zgłoszonych eksponatów zadecydował wvbudowaćtrzecia hale cenowa
w której ma do oddania jeszcze kilkanaście stoisk po 6 m. 
kw. w cenie zł. 3 5 * - za metr kwadratowy.

H  Zgłoszenia przyjmuje warunkowo, telegraficznie łub tele- 
H j fonicznie Towarzystwo W ystaw  Śląskich, Katowice, ul. Pocz­
uj towa 16. Tełef. 13-22, do dnia 12. b. m.

KO OOsJA UZDROWISKOWA W JAREMCZU
rozpisuje nimcjsasnt

przetarg pisemny
na. następując* lirzJSjJy.enia:

1); 11 ybud-.i-iwa.Tiię koni-plcfnc urząd-jplnte zakj^lu elekirycżhego w  celu ,oś- 
wieGeaia całego terenu ussdśBwiafei Jorem ęz-e-

2)"Na 'urządzeń i e stacji wodśjjSIi głównej liirji wodociągowej żo sf.udnianii uMfes- 
•nami.

3) Na skanalizować:'*: całego lerdnu ŁFAremcza z., projektem odajiyszcza.hiń-zuży­
tych wód.

•4) Na dosłAA-ę beozkokcizji 2,000 lit. automat. napełnianego do. skraplania, ulic. 
5) Na losfawę takerda automat. -sapcł-nrónego do czysmzępia  dołów kloauzuycłi. 
Oferty należy wnosić do końca' br. BK-żskc we nanlriy zasięgać aiożna. w

Wydziale wykoratwczym uzdrowiska Jarejnif?e. h
Komisja zastrzega sobie prawo wyboru oferentów, tudzież zoanacza, iż z- •"ty­

tułu -wniesionych ofert, kosztorysów i planów ani panó# żadnych kosztów.
Jaremez-e w wrześniu 1923.1 

7563-3 Wytiaiał wykonawczy:
JAN JASIŃSŁI

IDZIEMY NAPRZÓD!
. Chcąc I*. T. Odbioh-coi' umożliwić na-

byąói j
tanio dobrego kapelusza

otwiera.
Pin wata krajowa fabryka kapeluszy 

RUDOLFA NEUWEBTA W ił LW OW IE
drugą, hytwónnię w ntwo' .wybudowanym 
czteroBiitrowym budynku przy ul. Fiasfów 
1. 23, zaopatrzywszy ja, wedło najuow- 
•szycli wskazali techniki w maszyny • i 
forany - 'ttowotlfsnego typu i odtąd , dostaf- 
■■■zać będzie kapeluszy najnowszymi m o­
deli, pierwszych, gatunków, po uJnacb n i­
skich, stałych, ułożciiych wedle grup.

ihfly-fearełffl każdego Obywatela będzie 
Nośmy kapelusze Nenweita 

zakupione w składnicach lw ow sk i®  
przy ni. Balonowej 1. 3. pl. M arjó-hi 1. 8, 
uł_ Krakowskiej 1- 25, ni. Gródeckiej 1. 72, 

nl. X a ź mi em>w skiej 1. 25 
■i w nowo założonej składnicy w Droho-
bycctt (Hala. largawo) p-;
te/ £W/i ,'ftn iTł ■: Ir o ■

cenach po-nj
J LtPDli j .lv ii..

Damskie:
wełniane grupa, I. zl- 9-50

grur® II- zł- 12Ji)0
gnupij. III- tA. .15—

-IrojnY p u p a  L zł- 17.50
grifd3' IŁ zł- 2i2-50-

modele 4  -26.--
filcow y l a . zł. 40-■
relonr l  a- zł. 52.50

Dziecinne;
grapa I - ił- 8

. grupa. TT zł- 12 ." ’
Męskie:

Doborowy zł. 1.2.--
Doborowy z podsżewką, 7.1 Jrióh
Prima zł, 15-75
Prima z podszew ki zł- i?SG
Sperisł zł. 18-50

||Speciai z podszewką zł- 21. •
Twardy specjał zh  2 t » -  -
.Twardy s p e c a ! z podsze wką zł. 27,50
Twardy prima zł- IS.iSj
Twa.pdy prima, yh pudsiet"pfcą i l
FDcowy w łasny z. podszewką zł- 85.....
F M C '  zagraracM B od id  0y 60 rJ.

FU TR A  DAMSKIE i MĘSKIE
■ 15C9

Magazyn, i pracownia futer

I!. WROBFL « ! , Ha icKa 20. I. d

5  I A T  K  I
wyroby * żelaza poleca fabryka -.Draf" 
LwóW' ZamaTstynow ul. Króla .lano. ITT ii

•• . Tć-j^j.IR—18 ' ' 72Ó7-1U

Niiriejszerti komunikuje się, że \v
nocy z 5 na 6- września 1928 •skra-
dziono z kasy drohobyckiej Kasy
Cborvch 35 dolarówek oraz 1 akcie
Banku Polskiego, bodących wfasno-
ścią. organizacji urzędników Kasy
Chorych w Drohobyczu.

Nr. Nr. dolarówek:
160.181 590.572
160.185 590.573
160.186 590.692
460.187 436.112
460.188 348.802
180.180 860.25!!
łłiO.190 8602272
■460.751 999 594
460.752 307.032
460.753 307.056
•460-033, 356.201
460.811 .456.413

I 460.813 556.442
j 590.251. 556.813
• 590.120 961.082

590.461 766,878
590.472 766.870
590.462

Ostrzega się przed kupnem wyż
wymienionych dolarówek. 7562

CENY-OGŁOSZEŃ: J
la  wiersz 1 - szpaltowy m ilim etrow y I 

fszer 311 mm.) ogłoszeuia zw ykle za tek. 
ctem 12 gr., zn wiersz 1 - szpalt, m ilim e­
trom.y (szer. 60 m m .) nadesłane 35 gr., 
za wiersz ł  - szpalt, m ilim etrow y (szer. 
60 mm I po krouice 40 gr., za w! ts z  
1 - szpalt, m ilim etrowy (a iw . 60 mm.) w 
tekście (kronika, repeitnar, dział ekon o.

m ierny itd.) 50 gr„ za wiersz I .  szpalt, 
m ilim etrowy (szer. CO mm .) w artykułach 
100 gr., za e iersz 1 - szpalt. milHnetrowi 
(szer. 60 mm .) ua pierwsze* stronic 60 gr. 
drobne ogłoszenia za s łow o 10 gr., drob- 
ue ogłoszeuia kupuo i spizedaż za słow o 
12 fr^  drobue ogłoszeu ia m atrym onialne, 
korcspoudencjc 12 gr., prywatne m  s ło ­
w o 12 gr., dla potrzebu jących  pracy lab

posady 3 gr,, cała  sf-ona  ogłoszeniow a 
285 zł., pól śtrouy ogłoszen iow ej 150 zł., 
Cala strona tekstowa 480 zł., eakn strona 
pod nagłów kiem  (1 - sza) 570 d .  O głoszę, 
ula zam iejscow e 80 p *oc. droższe. —  Za 
ogłoszenia w m le jscr zastrzetouem , Ogło­
szenia sol no stojące 1 b »?  nnm ern aolł 
ezam y 25 p roe. O dpow łcdzlaiaoscl r »  ter­
m inow y drnk r l t  przy jm ajem y. Parts

pj sekuzów n je  bon iflka jem y. —  Uwagat 
K olum ny ogłoszen iow e są noif-dcloue na 
8 lami w  (szpalt), tekstow e n* 4 i anty 
(szjialty).

e i t E y M F ^ A T A  m lesłęczoat 
Z dostawą na m iejsce but prze.

syłkn p jcz te w ą  , et. 5^0
Bez dost.iwy
Zn granicą cŁ 7.00

Z drukarni Spółki .wydr-wniczef' kJ ( SPÓŁKA, "M  -  l is  J  *  S.l' , iWJL’: t! we.lstBWgą*,. C**,„0EK U I. KKZk/,AM“ k»Kl.


